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. stro- węgierskiej, bo tylko na grobie tego trupa ; 
! Węgry odi,) ć mrgą do dawnej potęgi i 8wie· 
'I tnośeh_ . Od l-go czerwca. 

Zdania te wystarczają chyba, ahy dokładUle 
Kolej Ffibryczno-Łódzka. I poznać tendenoyę owej bros~ury. Na temat blill-

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, It) 12.05, c) 1.38, kiego już rzekomo rozpadnięcia się monarchii 
II) 3.15, 8) 6.10, f) 8.50, ~) 151.30, .) 8.45, t) 6.51. I austro.węgierskiej pisano od lat Wielu ba.rdzo 

Przychodzą de Łollzi: b) 7.ł5, k) " .30, I) 10.15, i dnżo. Rozmaici polityczni ideologowie ro~maite 
.)3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, D) 1&.60. przytem wysnuwali wnioski i stawiali horoskopy. 

Bezpośrednia: komullikacya Łódź-Warszawa pociltg-a- W tym wypadku atoli aż nazbyt śmiało wystll­
mi - a), e). Warszaw&-Łódź · - n, p). Zatrzymują się pionu z mJ lI ' ł}, aby spuściznę po Habsburgach na 
poci~i na wszystkich 8tacyach - d), h), Dl), o). W An- Węgrzec:" objęli HobenzoJlernowie. Nie dziw więc, 
drzejowle -a), g), a), o). W Widzewie i Andrz~jowie- że broszura tli stała się niemałą sensilcyą. 

b), f). Łącz~ się z pOCiąg~lIli drogi Dąbr~wsk~ej -:- a), Rz,ez :znamienna przytem, że ns Węgrzeeh 
d), g), 1), m), o). s) kurSUje tylko w niedZiele I ŚWięta, broszura ta wyw.łała widoczne zakłopotanie. Obie 
t) i u) kursujlt codziennie. zwal zające 8i~ tam zawzięcie strony: rządowa i 

Kolej Wl1R'szawsko-Kalisk« opozycyjna, dopatrywały s:ę w niej z początku 
Olloho"z" do Kali.za • . o g. '6.36, H.W, u,o, intrygi przeciwnego obozu. Prasa koalicyi naro-

110 .a .. eza.y: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~oholł... dowej posądzała przywódców partyi liberalnej, 
• lIan.za: o godz. 9.17, 2.58, &.35. że to z ich ramienia wydano tcm elaborat, celem 

.& Ze· Obw d zdyskredytowania dążności koalicyi; po stronie 
o 1 o owa,. . . rządowej znów dom}IHano 8ię, że jest to ipraw-

Odchodz~ ze stacyi ŁÓ,dź,-kallska do SlotwIn o godl. ka publicystów opozycyjnych, oblicZ'ona na to, aby 
•••• , le Słotwin do st. Łodz-kallska 16.10. OdchodzlPt Il! bardziej jeszcze utrudnić sytuacyę obecnego rzą­
.t ŁÓ~Ź-kaliska do .Koluszek 7.10, przychodz~ I Kolu- duo Z obu stron zaczęto więc gorliwie dochodzić, 
Ilelt au st. _Łódź-kahSkl!. o g. 6.20. kto je8t autorem broszury i do którego należy 

U~ag.. Godziny wydrukowaD,e tlllstym drukiem obozc? Wymieniony pnez organ hr. Ti8Zy c:Az 
oltl&czaJIPt csas od • wieczorem do 6 rano. Ujzag), jako d:tmniemany autor węgierski, dzien-

Węgry a Hohenzollernowie. 
-s-

Jak już zaznaczyliśmy w jeduym z poprze­
dnich nnmerów, wyszła w Berlinie broszura pod 
ty tułem "Przesileuie na W ęgrze( h a Hohenzol · 
lemowie). Brosz.ula ta, na której jako autor 
podpisany jest c:Profeior dr. Juliusz v Jn Zeisig", 
zajmuje się obecnym r?,ekomem rozkładem mo­
narchii austro · węgierskiej i wzywa mocarstwa, 
ażeby tę monarchię, która si~ już przeżyl:&, po­
dzielily podobnie, jak dawną Polskę. Podzielo­
ne mają być atoli tylko kraje cislitawskie, Wę. 
gry natomiast powinny otrzymać charlllkter nie- . 
zależnego królestwa i jako nowe mocariltwo pod I 
narodową dynastyą stanąć na czele przJsdej fe- I 
deracyi państw bałkańskich. A dynastyę tE) ma ' 
stworzyć jeden z ozłonków rodziny Hohenzol. I 

lernów. 

nikarz opozycyjny, Julian Weiss, natychmiast 
wykazał bezpodatawnośó tego posądzenia, a w ce­
lu wykrycia rzeozywistego autora wd.rożył nawet 
kroki sądowe. 

Energicznemu temu wystąpieniu p_ Weissa 
z&wdzięc1lamy, że publiczność dowiedziała się o 
9wej brolZurze bardzo zajmujących rzeczy. Oka­
zało się przedewszy&tkiem, że ów "Profesor Dr. 
Zeisig" jest rzeczywiście rseudonimem, i że poza 
nim ukrywa. się mało ~oaDy publicysta. berliński 
Mendel. Okazało sj~ atoli dalej, że fundusze na 
jej wydanie otrzymał on z Węgier. Jak bowiem 
.twierdzono, dziwne zainteresowanie dla tej bro­
szury okazywał niejaki Aleksander Banerth w Bu­
dapeszcie, dyrektor "Spółki eksportowej królew-
~ko węgierskiego monopolu tytoniowego", będącej 
własnf':lią barona Piotra Herzoga-Cs6te. On b) · 
wiem jeszcze przed wydaniem tej broazury prze-
8łał dziennikom węgierskim rozmaite z niej wy­
ci~gi, a następnie starał si~ o jej jaknajwiększe 
rOzpowszechnienie na Węgrzecb. A zatem: napi­
sano j~ 11 B ;rlinie, a patronami jej byli węgrzy 
i to w dodatku zajmuj~cy niejako urzf2dowe sta­
nowiska. 

Nasuwa się teraz kwestya, czy bro8zurę tę 
uważać należy za wyskok fantazyi osób bez 
większego znaczenia politycznego, czy też za 
nową próbę pewnyoh kół politycznycb, zmierza-

Dotyczące ustępy tej bro8zury brzm:ą: «Ro­
la, jak~ Opa.trzność w tym proeesie rozkłada przy­
dzieliła Hohenzollern om , obejmuje przeprowadze­
nie d"óch ważnych . zadań: pierw8zem był< by 
uniemożliwienie utworzenia k~alicyi ludów slo­
wiańskich w Aastryi, d'rugiem wyniesienie W ę­
gier do rzędu samodzielnego królestwa. Wilhelm 
II może wskrzesić czasy węgierskiego impera­
!izmo, jaki iitnial za dynast.yi andegawl'ń!lkiej 
pod Ludwikiem l, jeżeli na tronie W ęg ; e,' osa­
dzi Hobenzollernt>. Nlljtl'zdwiejsze obliczenia po­
lityczne wykazują, że interesy Węgier są na ca­
łej linii zgodne z interesami Hohenzollernów. 
Nieza wisłość i państwową ilamodzielność Węgier 
tylko Hohenzollernowie ocal i ć mogą. Z ~daniem 
W~grów powinno być ostateczne pogrzebanie 
strupieszałego cielska dzisiejszej monarcbii au-

. jącą do utor.wania drcgi przyszłym politycz­I Dym przewrotom. W pierwszym wypadku mo­
I żnaby przejść ponad nią spokojnie. do porlądku 
! dz;ennego, jak nad tylu innemi fantazyami po-

litycznemi jedLo~tek, a w drugim zasługiwałaby 
na baczniejsz~ uwagę. Otóż rozmaite okolicz­
ności przemawiają za tem, że mamy tu rzeczy­
wiście do czynienia z pewnym systemem poli· 
tyoznym, którego kierowmków szukać należy 
w znacznie wytszych sferach, niż te, do któ­
rych należą autor i wydawca brosznry. Prze-

mawia zatem zwłaszcz-a 8tanowisb, jakie wzglę­
dem niej zajęły niak tóre organy berliilikie. 

USlloją' one wprawdzie wykazać, że elabo­
rat rzeczony niema żadnego znaczenia politycz­
nf g " kładą nacisk na uczciwość polityki Nie­
mltlC względem AustrIi, a zwłaszcza wobeo dy· 
nastyi habibnrllkiej, ubolewają, że autor broszu­
ry dą przysługę wyświadczył wh.śnie Hohenzol­
lernom i że prasa austro węgier~ka zbyt po ­
ważnie traktuje ten "uiedowarlóony pomysł". 
L~ez jeżeli gdzie, to w t} Dl wyoadku zastoso­
wać można przylłowit': ~ Kto lIię tłomaczy, oskar­
ża ii~". Wiadomo zrtS~tą z dawien dawna, że 
gdy (gadziny krzyżackie) najuruczyściel zakli - . 
Dają się na swoją niewinność i uezciw('ść, tkwi 
~ a tern zawsze perfidya I zdrada. 

Wiadomo przeeiet, że lUż przed dwoma laLy 
rozrzucar.o na Węgrzech fJtografle drugiego sy­
na ce~arza Wilhelma., luięcia Eitel Fritza, Z pod­
.pistm: 'przy.zły cesan Węgier". Brostura Men­
dla jest więc tylko dal8Zcm ogniwem w tej dzi­
wnej intrydze. Du jej autoratwa nikt się przy­
znać nie chce, a jednak. nurtuje ona głęboko na 
Węgrzech-a jak dziś sif2 okazuje, także w Ber­
linie. Zakłopotanie, jakie na pozer okazuje pra­
sa węgierska wobec tęj broszury, nie może wpro­
wadzić już w błąd tych, którzy baczniej śledzą 
przebieg obecnego przesilenia w kraju Madzia­
rów. 

Być może, źe osobistości, kieruj~ce obecną 
politykl\ opozycyjn~ na Węgrzech, bezpośredniQ 
jeszcze nie mają z tą brol!lzurą nic wspólnego, 
a nawet, ie ukazała się ona dla nich nie w po · 
rę. Jednakże z tego nie wynika bynajmniej, aby 
szczerze się gniewali, że ponownie kwestyę tę 
poruszoBO i że shła się ona przedmiotem roz­
myślań ogółu węgierskieg3. 

Jest w tem w każdym razie pewien system, 
który i dla nas uie jel!lt . zupełnie obojętnym. 

PRZYPOMNIENIE. 

"Birżewyja Wiedomosti" w NIl 8957 umieściły 
następującą notatkę historyczną: 

"Jak wiadomo, jeszcze za cesarzowej Anny 
Jo&oówny zamierzano powołać przedstawicieli la­
da do udziału w prawodawiltwie i W tym oelu 
ułożono znane "koudycye". Prób~ tę powtórzono 
za Katarzyny II, ale nie opracowano wtedy na­
wet projektu. 

Za panowania Aleksandra I, z inicyatywy 
Sperańilkiego, sp()r7ądz)no projekt całego szeregu 
"dum", począwszy od gminuej, a kończąc na pań-
stwowej. . 

Za pa-.nowania ce~arza Mikołaja I podobnych 
projektów nie poruszano, albowiem zasadą poli­
tyki wewnEitrznej było wzmocnienie władzy cen­
tralnej. Okres ten skończył się Sewastopolem i 
zapoczątkował dobę wyzwolenia. 

Za cesarza Ale"sandra II} wobec coraz na­
tarczywiej wy pJwiedzianych pragnień ogółu, spo­
rządzone były trzy projl:kty reprezentacyi naro­
dowej: ministra WaJujewa (1863 roku), W. Ky_ 
Konstantego Mikolajewicza (1880 roku) i hr. L?­
rilil Melikowa (1881 roku). 
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n W porównaniu z temi trzema projektami 
"dopu'JZczeuia" wybnńców I:!arodn do udziału 
w rządzie, w charakterze tymczasowych lub sta­
łych doradców, teraźniejsza ultawa dumy pań· 
stwowej stano~i bez wątpienia postęp. Pod wzglę' 
dem atoli harmonijności i pełnoś;i u8t~puje zna­
cznie planowi rl fllrmy, uh żouemll przed stu lity, 
za Aleksandra I, a w niektórych punktach -na­
wet "kondycyom~ Anny J uanówny. W ciągl lat 
l50·ciu na~za twórczość . "samobytna- nie opra­
cowała ani n .wylh form, aoi nowych zasad. 

"W jakimże stopniu ustawa o dumie pań­
stwowej odpowiada potrzebom chwil.? 

"0 l składu olerwszej rady narJ.iowej za leży 
jej przYHłość. NIe P) ;iada oa 1. c lIko Nity Jh prs w 
rapre~~nt,l.cyi n~ro'itl, ald m)1;: leg\\nh wyp.l 
wlad!lć żJclOeni.a ogóln . Ol p ! ~r~i!Bś) teJy slda­
du r.dy zależy w drodze le~a.llej rJuzerzeaie 
jej komp!)teucyi. M,nifd~t przewiriuje t~ okolicz­
ność" . 

Połączenie Łodzi drogą bitą ze R~go~em na 
Cho;ny i Starową Górę, sprawa ~i{·, kiej d< n;o­
słości dla całej 11 ższej i dalszej okolicy, pudo· 
bDo jest na dobrej drodze i mOŻe dojść do skutku, 
tembardziej że i przypus~czalne konta nie 8~ znów 
tak wielkie i wynieść mogą najwyżej 35,000 rb., 
nie zaś 200,000, jak to mylóie podaly J1i~ma 
łódzkie. Suma. ta (200,000) mogla rzeczywiście 
przerazić każd( gf', Kto wie, że projektowana szo­
sa mieny zaled wie 5t wiorllty z jednym jedy­
nym mosteI1l na całej przestrzeni. 

O.;ve 200 tysięcy są również na porządku 
dziennym w całej tej sprawie, je!;t to jednak je­
dynie suma. podatku dngowego, płaconego przez 
ogół mieszkańców powiatu łódzkiego, k tóny dziś 
mogliby mieć wszystkie drt'gi w yszosowan(', gdy· 
by z tych sum nie korzystały june powIaty, z 
pewnym nawet uszczerbkiem dla nuzeg,) powia· 
tu, gdzie wobeu ożywionego nchu handlowego 
bardzo wiele dróg naleiało)y prterobić na szosy. 

Cenzus wyborczy. 

"Ruś" w obJllernym artykule podaje rozbiór 
systemu wyborów do Damy pańetwowej. 

Wywiad z Maksymem Gorkim. 

Pewien publicysta rosyjski, który odwiedził 
nifdawno Mlik>Jyma Gorkiego, reprodukuje swój 
wywiad na 8tpalll.oh "Rusi". Przyta.cza.my z nie­
gil nUJbardziej zajmujące nstępy, które odsła· 
I.liaj~ bardzo cbal akterystyczne, a m~ł-> znane 
strony indywidualntŚ'Ji znakomite~o pisarza ro-
8)jsklego, który zrentą należy nie tylko do ro­
SYJskieJ, lecz do wszechŚWIatowej literatury. 

KIedy witałem znakomltego pisarza - pisze 
publicysta-uduzyła mUle bladtść i ohudość je­
go t~ arzy. C , ś nerwoweg(\, chorobliwego było 
w jego fmutnych OCZI1( h. Znać, że cierpIał wie· 
le i cierpI jeszcze_ 

- Jak pańskie zdrowie? - zadałem pytanie 
banalne, które mi brzmiało banalme dla tego 
Jeuyme, że zwrócone b)'ło do GlJrluego, a zdro· 
wie jego interelluJe wszYlIlkich. 

TClr~z nitźle. 
- Jedzie peln na poludnit? 
- N l!", pół(IOC ok aLała SIę dla mnie o wie-

1e poiyteczDIeJ~zą Za klIka dni powrócę do 
FmlaudYJ· 

- l'rzyszeałem prosIć pana o pozwolenie 
przeczytaDlA płińtildeJ nowej lI~tuki nDt.JeCI słoń­
Cli.· , ażeby zapoznać czytelnIków .Ru:H" z Jej 
treścią i ideł\ prztWOdnl1l 

- Zdaje mI tnę, ze to zbytec1ne. Pnblicz­
DOŚĆ nasza tak malI, ozy ta, a tu je~zcze uczą ją 
lenistwa. MOWl~, nie czytaj. opowIem CI treść. 

- Pan jtduak nIc muze 1I1~ 2a1lć, by go 
nie czytano. KlIll!żkl "Zu811ia ~ rozchod7.ą IIJę 
niezmiernie ... 

- Tak, bo teraz jest modn{ m potrzymać 
w rękach tomIk DZnlilnia a. Ale nie czytają go, 
lecz vrzedl~dają. Zrel!~tą nie ta publiczność 
c~yta, dla kLóreJ pau b(,ldzie pisał... Nie podo­
ba mi się ten fi ancu!!lu zwyczaj intt rviewowa­
Dia pisarzy ... 

- Dla ezego francuskJ? W lizak dzieje sita 
to na całym świecie. C~1iby pan był przeciw-

''l1 "W miastach cenzus wysoki u -uwa od udzia­
łu w wyborach robotników, rzemi~śiDików i więk­
~wść przedtltawicieli zawodów liberalniej szych, 
inteligencya zatem wiejska i miejska, ora" klasy 
robotnicza i rlemieśJnicza nie będą reprezento­
wane w Damie. 

Iateresl1Jące ~zczegóły dobitnie ilustrują skład 
wyborców mie~8kicb. Jednym z takich szczegó­
łów jest wahający się cenzus. Waha się on za­
leinie od miasta, gdzie mieszka wyborca i za­
wodu, którym się zajmuje. 

RJźpatrzmy owe wahania: 
Własność Ilieruchoma, dająca prawo dosu 

w stolicach, winna być wart/\ nie mniej n;ż 3,000 
rub.; w pozł >stałycb miastach już posiadłość=l,~OO 
rub. sIanowi cenzus wystarczający. 

W stolicach, przed~iębior8two handlowe tyl· 
ko pierwszego rzędu daje prawo głosu, w mia­
stach pl'owiucycIlL llych-pierwszych dwu. Nie· 
zbędną jest pl'zytem uwaga nast~puj,,(\a: podatek ! 
przemysłowy oa pned<!ięblOrstw pierwszej kate- ' 
goryi wynosi 500 rub. wszędzie, niezdeżnie od 
miejscowośei, podatek jednak 00 przedsiębiorstw 
handlowych drugiego uędu zniża. się stopniowo 
w 8'osunku do bla~y mlasta, w stolicach wynosi 
150 rub., w miastach I UiSy 125 rub., w mieJ­
SCOW( śJiacb ZłlŚ IV klasy tylko 50 TUb. 

mieszkaniowego 45 rub, to w miejsc)wośc;a,}h 
klasy IV, np. Czuchlomie lub w Szczygrach, wy­
starcza mieć mietlzkanie za 300 rab. i płacić 11 
rub. podatku. 

MÓWI l iśmy już, ża osoby, należące do t. zw. 
prufesyi wyzwolonych, wybierać mog~ głównie 
na zasadzie podatku mieszkaniowego. Zg-odnie z 
uz!tawą Dumy trzeba w tym celu np. w Irkucku 
posiadać mieszkanie nie tańsze niź 1,000 rub. ro­
cznie. Każdy wie, że 1,000 lub. komornego pla-' 
cić mogą tylko ludzie, których roczny dochód 
wynoili około 5-7,000 rub. W tym samym .led· 
nakże Irkucku wYlltarcza drobnemu przemysłow­
cowi mieć 2,000 rub. dochodu rocznego, ażeby 
zostać wy borrą. 

Widzimy 7atem, że cenzus zwięlIs~a się za­
leżnie od dwóch czynników: miejscowości i za­
wodu. C ~ynnik pierwszy wpływa na podniesienie 
cenzusu najsilniej w stolicach, gdzie posiadacze 
zakbdów pr9:cmyslowych i handlowych z docho­
dem niżej dwud~iestu tysięcy zupełnie są pozba­
wieni praw wyborczych. W najbardziej kultural-
nych i oświeconych środowiskach Rosyi, wi~k8za 
część lulnoścl nie będzie posiadała praw wybor­
czych. Natumilist odwrotnie w zapadłych kątach 
cenzus wyborczy jest niższy, .tak iż znaOzna część 
drobnjch przemyslowcó w przyjmie czynny udział 
w życiu polityczuem. Widzimy zatem, że zależnie od miejsca cen­

zus handlowy waha się w granicach dziesięcio· 
krotnych. W M ,skwie i Petersburgu tylko oplata 
podatku przemysłowego w 8um;c 500 rub. daje 
prawo glosu, a w Carewokokszajsku wyborcą 
jest każdy kupiec, opodatkowany w wysokości 
50 rub. Pierwsza kategorya opodatkowania obej· 
muje prze:lsięwzięcis, przynoszące więcej niż 
20,000 rub. dodlOdo; druga ZliŚ - w miejscowo· 
ściach IV kltlsy-2,000 rub. dochodu; kupiec te­
dy w stolicy ma prawo wyborcze tylko wówczas, 
gdy dochody jego przewyżllta;ą 20,000 rub., 8kle­
pikarzowi zaś w C&rewokokszajsku też 83IBe pra' 
wa. przysługują, gdy' ji'go dochód roczn~ ='2,000 
rubli. 

Według zawodów-cenzns bsrdzo wysoko pod­
nosi się dla przedMtawicieli prtresyi wyzwolonych 
i znacznie zniża dla kh,sy przemysłowo- kupiec­
kiej, to ostatnie nie wszQdzie, lecz przedew8zy-

. stkiem na. prowincyi. 

Podobny obraz przedstawiają wybory na pod­
stawie podatku miegzkaniowego. 'l'en rodzaj een­
~ u iD d.1tyczy przeważnie osób zawodów inteli­
gentnych oraz urzędników; otóż gdy w miastach 
I klasy, np. w Petershurgu, aby posil\Ść prawo 
wyborcze clOynne i biern;), phcić trzeba. komor­
nego cODaj~niej 1,320 rub. rocznie, a. podatku 

nym zbliżeniu się p' sarza z czytelnikiem. 
- Istotnie, jestem temu przeciwny. Pisarz 

i tłum zawsze po'win"j być względem siebie wza· 
jemnie cokolwiek wrogami. Pisarz przestaje być 
beznamiętnym i bezstronnym <;bserwatorem, kie­
dy tłum zbliża si~ do nh'go i po przyjacielsku 
klepie go po ramieniu. 

- Zbyt wielka poufałość jest oczywiście 
szkodliwą. et] jednak powinna być nie przy . 
jf źń? _ 

- Tak jest, nieprzyjł źli gdyż prawdziwy 
pitjarz i prawdl:iwy tłum zawsze nie rozumieją 
się wzajemnie . I to \'\łaśnie wytwarza wzajem­
ną niechęć i ll:eprzyjl!Źń. 

- To szkoda wieikIl i tak być nie powinno. 
- Tak być powinno -- z uporem powtórzył 

Makii} m GJr kIj i w słowa.ch jego ClUĆ było go­
rycz i głębokie przP konanie. 

- Ale w takiru razie każdy działacz spo­
łeczny mUlliałby być także ' wrogiem społeczeń­
stwa. Wszak teraz ka.żdy piRarz jest zawsze 
bojownikiem społecznym. Cty można poprowa­
dzić linię demarkacyjną pomiędzy G .rkim-pi­
sanem i Gorkim-d l.iałaclem 'połecznym? 

- Trzeba jednak jCb ll dróżniać. To praw­
da, że w naszych stOlilunkach trudno być samym 
tylko pisarzem. Pisarz nieraz naraża się i na 
więzienie i na zesłanie. We Francyi, uaprzy­
kład, niema ttg,). Tam pisarz jest tylko pi­
S!l"lem, obserwatorem, twórcą jedynie. I tylko 
w w.}jątkowych wypadkach. w takich sprawach. 
np. jak sprawa Dr eJ fusa, pisa.rz występuje na 
arenie społecznej. 

- S .roro zaś pisarz i działacz społeezny są 
w panu nierozdzielni, nie może pan być chyba 
\'I rogiem społeczeństwt? ... 

Gorkij chcil,ł WIdocznie przerwać tę rozmo­
wę i rzekł: 

- W każdJm ruie uie mogę dać panu do 
przeczytania "Dbieci słońca", gdyż nie mam na· 
wet swego egzemplarza. Wszystko, co mogę dla 
pana uczynić, to jedynie zaprosić go na czyta· 
nie mojej sztuki dla iutystów teatru. Publicz­
ności nie bQdzie. Ale m )ie pan przyjść. Czy· 

Do pierwllzej zatem DJmy państwowej wy­
bierać będą na wsi: wielcy włościanie ziemscy, 
(cenzus bardzo wysoki, zupełnie usuwający od wy­
borów całą intellgency'i wiejską i ziemską. ży­
jącą z własnej pracy), wluścianie i duchowień· 
stwo. 

W stolicach i wielkich mialItaeh: arystokra­
cya, wysoka biurokracya i bC'gata turżuarya. 

Z małych prowincyonalnych miast i miaste­
czek głosuje oprócz arystokraoyi, biurokracyi i 
plut9l! acyi, także średnie i drobne mieszczań­
stwo. 

Całkowioie pozbawioną zostaje reprezentacyi 
cała swobodna praca, zarówno jej przed.tawicie­
le intel:g<Jntni, jak. masy robocze zakładów prze­
mysłowych i handlowych". 

!MW 

tanie się od będzie jutro lub poj utrze. 
Podziękowałem Gorkiemu za jego nprzej· 

mość i poprosiłem .go, by mnie zapozu8ł z prze-
wodni~ ideą swej sztuki. . 

- Tego to już nie pot! afi~ uczynić. Sta­
nowczo nie . mcgę. Wszystko polega na sposo­
bie uplastycznienia i opracowania idei, na rzn­
tach światła i cieniów. Usuń pan to, a z idei 
pozostanie tylko mało zajmujący slkidet. N e­
chaj pan sam po?na sztukę i doszukuje si~ w n ej 
idei. Ja tego ne uczynię. 

I niespodziewanie Gorkij zaczął mówić o in­
tellgencyi. N.e wiem, czy była to odpowiedź 
na moje pytanie o sztuce "DlOieci słońca", czy 
tet poprostu improwizacya, w której wy le wało 
się na ten temat wszystko, co bolało i cierpiało 
w duszy Gorkiego. 

- My, r08yanie -mówił - posiadamy naj­
lepszą inteligencyę w świecie. D,ijmy na to, że 
je8t ona wyszydzom} i zdemaskowan~ (: hociażby 
w c:Letnikacb~ (tej słabej, nudnej sztuee, która 
mi Ili~ nie udała i którą niepotrzebnie wypuści­
łem w świat), to przeeid jest ona. najlepszą, ja-

I ka istnieje. Najlepszą - z powodu bezinteresow­
\ ności i poświęcenia, z jakiem służy swemu na­

rodowi. Najlepsza. Lecz jest jej tak mało, że 
tylko najcień1zą warstwlł, najniepewniejszą S1.0 

rupą pokrywa Iluro~ ą, niez8styguię~ą i g(}tują~ą 
się maSI}- lud. To n dołu. A na gOlze - pian!!. 
inteligencyi-wyrodki. 

I b~ łQ coś chorobliwego i mistycznego w' tej 
dziwnej improwizacyi, której niepodobna oddać 
dokładoie. I uczułem pr1.edzi wnie wyrabie. że 
znajduje się przedemną prawdziwy arystokrata 
ducha, pomimo cll.łej demokra.tycznej istoty Gor­
kiego. 

Z~ ()z~liśmy mówić o teraźaiejszem poll1źenio. 
A on mówił wciąż temi Bamemi natchnioBfmi 
porywami. które są tak piękne, a równocześnie 
wyda.ią się tak ka-nciaste. 

Przez półtorej godziny mówił Malrsym Gor· 
kij. Powyższe ustępy są tylko małym frsgmen­
tem tej rozmowy. 

--:--
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Dla dokładniejszego wyjaśnienia wyżej przy­
toczonych twierdzeń podajemy za «Kuryerem 
Narodowym> nast~pujące wyjaśnienia: 

Tak ped wzgl~dem opłaty zasadniczego po­
datku przemysłowego, jak i pod wzgl~dem po· 
datku mieszkaniowego, rozmaite miejscowości 
w państwie rOllyjskiem dzielą si~ na kategorye, 
czy li klasy; należy jednak pami~tać, że podział 
ten niejednakowym jest dla podatku pr1>emysło­
w~o j mieszkaniowego. 

Cenzus wyborczy w jednym. i drugim wy· 
padku waha si~ według tfgO podziała miejsco­
wości na klasy. 

Ceń zus dla właścicieli zakłl!dów handlo­
wych: 

Oplata podatku Odpowiada to 
przemysłowego dochodowi 

w kwocie: z przedsięb. 
W miejscowośc. IV kI. 50 rb. 2 000 rb. 

" In " 75 " 3,000 " 
" II " 100 " 4,000 " 
" I " 125 " 5,000 " 

W stolicach 500 " 20,000 " 
Zauważyć należy, że pod względem opłaty 

zasadniczej podatku przemyslowego, do I klasy 
należą takie miasta, jak: Warszawa, Łódź, Ki · 
jów, Odesa, Ryga, Chark6w. 

Do II klasy należy wi~ksZ't cz~ść miaat gu-
bernialnych. ' 

Do III klasy przeważnie mia8ta powiatowe 
i mnit'j8ze. 

Do IV klasy małe miasteczka, osady i więk­
sza cZf.ść wsi. 

CdnzuB według opłaconego pc datku mie8z­
kaniowego, a wi~c także cenzus dla osób wol­
nyt-h profesyj, jako to: adwokatów, lekany itp., 
obliczony jest wtem przypu8zczeniu, że czynsz 
mieszkaniowy wynosi 10 do 20 proc. ogólneg.o 
dochodu danej osobJ : 

Podatek Cena Przypuszczalny dochód 
mleszka- mieszka- wLaśclciela miesz-
ntowy nla ponad kania 

W mlejc. V kl. 11 rb. 300 rb. od 1,500 do 3,000 rb. 
W miast. IV kI. 161/~" 500. • 2,500 » 5,000 » 
(np. Kowno) 

W miast. III kI. 23" 700" "3,500" 7,000 • 
(większa część miast gubernialnych). 
W miast. 11 kI. 33" 1,000. "5,000,, 10,000 " 
(Warszawa, Kijów). 
W miast. I kI. 45" 1,320. "6,600" 12,200 " 
(Petersburl(, Moskwa). 

Tym sposobem widzimy dwie , równolegle 
idące skale: lm więkuem jest miasto, im wyżej 
stoi pod względem społecznego i kulturalnego 
rozwoju, tem wyższym jest cenzus, tem więKsza 
część ludności usuniętą jest od uczestnictwa. 
w wyborath do Dumy pań .. twowej. 

Im mniejsze jeBt miasto pod względem licz· 
by ludności i kulturalno przemysłowego rozwoju, 
tem niższym jest cenzus, tem liczniej8zy udział 
jego ludni ści w wyborach. 

KALENDARZYK TIRlIlINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z l ś Szczęsnego. J li­

t r o Świętoslawa. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr.U6 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie· 
czorem. 

-s-

Z uniwersytetu. "Waruaw. Daiewn." dono­
si: Próśb o przy.i~eie do uniwersytetu warszaw­
skiego ' POdAUO 186; !II podających wielu ukończy­
lo gimnazyum w innych okręgach naukowych; 
w liczbie podanyeh próśb 73 złoży li żydzi. O 
przejście warunk.owe na kurs wyż!lzy złożyło p.o. 
dań 400 studentów. 

Egumina państwowe. n Warszaw. Dniewn." 
d.onOfi1: MIDister oświaty zawiadomił, że komisye 
egzaminacyjn e, czyane na wiosnę 1'. b., będą pro­
wadziły dalej pracę i w jesieni z takiem rozra­
chowaniem, aby egzamina państwowe mogły być 
przeprowadzone we wrześniu r. b; że do egza­
minów w tych komisya, h mogą b,ć dopuszczeni 
młodzi Indzie, któuy ukończyli pełny kurs oni­
wersytettl VII latach poprzednich, oraz ci :ze ak ­
dentó" kurtu ostatniego, których za godnych te­
go umają B.Ufl>tor okręgu nli!.ukowego i rektor. 

Ze straży ogniowej. Wczoraj o godz. 7·ej 
wieczorem.~ w lok alu III oddziału straży ogniowej 
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ochotniczej przy ulicy Mikolajewskiej Hl 54, od· nie 8ię, wyjął młotek z torby i uder1>yl nim ją 
było 8i~ p08ie.dzenie zarządu. tak mocno w głowę, że at czaszka pękła; córka, 

Przewodniczył p rezes p. Ludwik Meyer. Na. Wiktory8 Cyga, pośpieszyła matce na. pomoc, 
p08iedzeniu tem p08Tanowiono, żeby ogólne ze- wtedy szwagier rZUCIł 8;~ na nią i rÓ'N'uież ją 
branie cdbylo Si~ dnia 23 września r. b. silnie pobił. 

Po dłuższych debatach nad p08tawieniem Stan zdrowia 66 letniej Zuzanny Cyga jest 
pomników gtrażakompoległym dnia 1'1 sierpnia bardzo groźay. W dniu dzisiejszym przyjęła osta' 
r. z. przy pożarze fabryki Gehliga., uchwalono tnie Sakramenta i niema nadziei, by mogła być 

_, zorganizować spęcyalny komitet, który zajmie uratowaną. Wiktory& Cyga, pokal~czon&, leczy 
się tą 8~ra wą, oraz zbieraniem ofi ar na pomni· 8i~ domu. Bultowski ma skaleczoną głowę, lecz 
ki. Komitet rozpocznie czynności dopiero po ogól- uie przes~kadzało mu tu w dniu dzisiejszym iść 
nem zebraniu. do zajęcia. 

W sprawie udzielenia wsparć pieni~żnych, Niebezpieollne zaałabnięoia. Na ul. Piotr-
, rodzinom, pozo3tałym po poległych strażakach, kowskiej nr. 116 Wl'ady?law OczKowski, robotnik fa· 

t · t l • l k bryczny, lat 26, mieszkający na Górnym Rynku, dostal 
pos anowlOno na en ce przeznaczy c po owę a- kurczu żołądka i na ul. Szkolnej nr. 3 Emil Posznajder. 
pitału, jakim strAŻ ogniowa rozporządza. Do wy- l tkacz, lat 29, poczęstowany zapraWioną wódką, uczul 
konania tych czynności wybrani zostali pp. Te· straszDy ból żołądka. Przypuszczał on, że zostal zatruty. 
odor Steigert, Juliu8z Jarz~bowski, K. Kraft, T.' W obydwóch wypadkach lekarze Pogotowia udzielili od­
Horok8 i J. Starowicz. W8parcia mają b1'lć roz- powiedniej pomocy, pozostawiając Ich w stanie, nie bu-

- J dzącym niebezpieczeństwa, na miejscu. 
dane w stollonku do ilości osób w rodzinie i j ej Ogólne oałabienia. Na ulicy Głównej nr. 44 
położenia materyalnego. Franciszka Domke, lat 44, uległa ogólnemu osłabieniu. 

Po.-;tnnowicno przedstawić ogólnemn zebraniu Odpowiedniej pomocy udzielił lekarz Pogotowia, pozo­
na8tępujących kandydatów na członków zarządu I stawiając chorą na miejscu. 
p. p. Maternickiego, Lubotynowicza, Kadiera i Przejechania. Z wypadków ulicznych w dniu 
Dreslera. I wczorajszym mamy do zanotowania dwa przejechania: 

jedno na ul. Łagiewnickiej, gdzie przejechany zastal 
Uchwalollo, aby starszemu topornikowi II go " furman Zajder Fanstein, lat 15, wozem i odnlósl okale-

(,ddzjału straży ochotniczej wypłacić 60 rb. ro- czenle obydwóch nóg, drugie miato miejsce na ul' Za' 
cznie nll mieszkanie, i dwóm interesantom po 50 wadzkiej nr. 14, gdzie Piotr Muranowski, 4-1etni syn 
rb. rocznie. ' stróża, został przejechany przez dorożkę, odnosząc ranę 

ręki I potłuczenie. W obJuwóch wypadkach lekarze Po­
Przyznano wsparcie członkowi Straży ognio- gotowia udzielili odpowiedniej pomocy i po zostawili ich 

wej ochotniozej 15 rb. i wdowie po członku Stra- na miejscu. 
ży ogniowej 15 b. Z okaa. Na ul. Głównej nr. 36 Zelma Klakowska, 

Przyjęto wniosek p. Oswalda Jarzębowskie- 2-letnia córka robotnika fabrycznego, wypadła w dniu 
. wczorajszym z okna 1 piętra na bruk i odntosla uszko· 

~o, aby na pogrzeby członków Straży ognioweJ dzenle czaszki. Przybyły lekarz Pogotowia udzielil od-
nie kupować wieńców, a pieui~dze" przeznaczone powiedniej pomocy, uznając stan ciężki i pJZostawil pod 
na ten eel, obróci6 na cele dobroczynne. opieką matki. 

Postanowiono kupić od Chrześcia ńskiego To­
warzY8twa dobroczynności oudynek, w którym 
się midci herbaciarnia. przy I oddziale Straży 
ogniowej oehotnic7jej. Badynek po odrestaurowa· 
niu przeznaczony zostanie na mieszkanie dla 
komisuzów i na rekwizyta. 

Jak stwiedzono faktami, wielu strażaków 
nie uczęszcza na ćwiczenia Straży, ani też do 
pożarów, wobec tego postanowiono, aby komen­
danci oddziałów uedagowali listę opielzałych, 
którzy zostaną wykreśleni z listy członków Stra­
ży ogniowf'j. W I oddziale . mają być odnowio· 
ne mieszkania. 

Nowa taksa , Jak utrzymują rZfŹniey łódzcy, 
od duia 1 września ma być w rZfŹni łódzkiej 
wprowadiona nowa taksa za ubój trzody, bydła 
i jałowizny. Nowa taks:! zast080wana do do­
datk.owego kontraktu z magistratem, ina być G 

kilkadziesiąt kopiejek wyższą. 
Ciż sami rzeźnicy utrzymują, le od tegoż 

1 września, miejilllowcści podmiejskie pod vnglę­
dem san:tarn,m mają. iJyć przyłączone do mia­
sta, wubec czego rzeźnicy zamie8zkali w tych 
miejscowościach, będą zmuszeni bić trzodę, by· 
dlo i jałowizn~ ' " rZ~Ź!1i miejskiej. 

Z Lutni. Po dwumiesięaznym wywczasie, 
lutniści łódzcy zabierają si~ do pracy. W dniu 
1 wrzcśnia (" pi~tek) odbędzie się pierwsza pró­
ba chóru mę8kiego, naponiedzialek zaś (4 wrze· 
śnia) zwołane jest walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa. w celu zamkni~cia roku sprawo· 
zdawczego i wyboru Zarzl!!du i Komisyi rewi­
zyjnej. 

Pl'ośba. Dla dzieci biednej rodziny potrzebne u­
brania. Kto z dobrodZiejów miałby zbywające ubranie 
dla chl'opców 8-12-16 lat, zechce je złożyć w redakcyi 
"Rozwoju." Dzieci uczęszczają do szkól prywatnych. 

Osobiate. Dyrektor szkoly muzycznej, prof. An­
toni Grudziński, powrócił, 

Okrutny zi~ó. Przy ul. Widzewskiej nr. 198, 
mieszka rodzina, składająca się z matki, trzech 
córek .i zięcia. Dwie córkI i matka zajmujl!! po­
koik na drugiem piętrze, a zięć z żonl\ i dwoj· 
giem dzieci w oficynie na parterze. Zięć Woj­
ciech Btlkowski, stolarz, pracował poza domem, 
żona zaś jego w fabryce, piecz~ nad dZIećmi 
miała teŚCIOwa, która z»jmowała się całe m go· 
spodarstwem. Skrzętna l spokojna ta kobiecina, 
pomimo 66 lat, od rana do wieczora pracowała, 
aby zadnniu swemu podołać. Zięć tej całej pra­
cy trś)iowej nie odczuwal, a przy lą.da sposo~­
ncśd obsypywał ją gradem obelg. I 

W dniu wczorajszym wieczorem, kiedy Ba· 
kowski powrócił do , domu, za8tał teściową 
w mieszkaniu swojem, niezadowol.ony z jakiejś 
bagatelki, począł jej wymyślać, a gdy starowi­
na zwróciła mu uwagę na niewlaBciwe zachowa-

Zaćmienie słońca. 
N a całej niemal północnej kuli ziemskiej by­

ło widzialne dzisiaj zaćmienie ałońca. Przebieg ­
teg.o zjawiska astronomicznego nie dla wszyst­
kich punktów był jednakowy. W pasie od Ka­
nady do Arabii, dochodzą'ym do 200 kilometrów 
szerok.ości, było widzialne zaćmienie całkowite 
o wschodzie słońca w Kanadzie, następnie ci~ń 
księżyca prze8uwał si~ ku południo - wscho· 
dowi przez Labrador, oeean Atlantycki, północu~ 
część Hiszpanii (przez BO'1rgos, Saragossę), przez 
wyspy Balearskie, morze Ś.ódziemne, zaczepiając 
o wschodni brzeg Tunisu, a następnie-w czasie 
zachodu słońca-przejdzie przez Arabię. Najcie­
kaw~z~ byłaby obserwacya korony słonecznej, któ· 
ra jast widzialną jedynie tylko w czasie całko­
witego zaćmienia, W łJodzi jednak chmury ją 
zakryly. 

W miejscowościach, nie leżących w pasie 
całkowitego zaćmienia, t, j. w calej Earopie, na 
zachodzie Azyi, w północnej części Afryki (do 
równik.a), na wschodzie Ameryki północnej i 
wreSZCIe na ' wyspach oceanu Atlantyckiego wi­
doczne było zaćmienie tylko czą8tkowe. 

W naszym kraju zaćmione były 3/. części śre. 
dnicy 8łońoa. Pierws~e zetkni~cie cieDla, rzu· 
conego przez księżyc z powierzchnią ziemi na­
Btąpiło w V.>dzi o godz. 1 min. 37 popołudniu 
ostatnie zaś zetknięcie o godz. 3 min. 45. Cza~ 
trwania zaćmienia w Ł'ldzi wynosił 2 g. 8 m. 

Zapowiedziane przez meteorologów zmiany 
atmosferyczne sprawdziły się. 

Już od południa pogoda była zmienną. pa­
dał deszez. Zauważono silne wahania elektro­
magnetyczne. 

O godzinie 3 popoł. stacya metee r ,logicz­
na kolei elektrycznej miejskiej zanotowab: kie­
runek wiatru WS 4, temperatura 14,2 C., baro­
metr 727 \0 (od godz. 9 rano bez zmiany). 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Tel egrllficznej. 

Petersburg, 30 sierpnia. Przez rozkaz Naj­
wyższy z dnia 15 (28) sierpnia r. b generał gu­
bernator warszawski, głównodowodzą;cy wojska­
mi warszawskiego okr~gu wojennego, generał­
adjutant Maksimowicz, uwolniony został od zaj­
mowanych obowi/t,ków z pozostawieniem W' go­
dnośoi generał·adjutanta, na jego zaś miejsoe 
mianowany został pomocnik głównodowodząoego 
wojskami warszawskiego okręgu wojennego ge. 
nerał·adjutant Skałon. 

{Patrz 8(1'. 7 -!J}. 
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ROZWÓJ. - Środa, dnia 30 sierpnia 1905 r. 

D~ ministeryum stanu taapelowali takie o 
otwarcie granicy burmistrzowie górnoszląskiego 

I obwodu przemysłowego, p onieważ od kanclerza 
otrzymali odpowiedz , Żtl ilprawa ta należy do 

Na wy8tawie w L~odyum - (L' eges) stał i mi.nistra rolnictwa, p. Podbiehki zaś ódp()wie· 
niewiel 'l i d'lmek, do którego wchodzIło 8i~ za l dZIał, te granicy otworzyć uie może z obawy 
osobną dopłatą. . I przewleczema zarazy. Na G6rnym Szląskn apo-

Pu bliczność jednak niezbyt l Icznie odwie- l żywają (,be cni e 30 d) 35 procent mięsa mniej, 
dzała to ustronie, pomimo, że przy nim jakiś l niż przed pow~taniem drożyzny . 

ZYGZAKI. 
-s-

reklamista rozdaw ał kartki z pisklęc iemwykłu , i Wiadomo,że minister Podbielski zapowie­
wającem si~ z jajka. ' l dział zn i kni~cie droży zny za k lka tygodni. T,Ym-

Olunalo się, że reklama ta była tylko ujem· i czasem w półurzędowej cSchlesi8che ,Ztg.» za­
n~ stroną rzeczy bardzo pożytecznej i poważn i e i biera gł os cechmistrz rztŹaików wrocławlIkich i 
trakto~anej, ~ zar,ząd ~ysta~y w Leodyum nie- ,' POWhtda, 1.e ~ielęcina jeszcze zd~ożej~, woło~i­
słUSZnIe zrobIł, ze me WZIął na 8wój własny na utrzyma tnę w dotychczasowej cenIe, a wle­
rachunek tej ze wiJzClhmiar godnej uwagi rzeczy. I przowina stanieć może d,opie,ro za 3 mies i łJice. 

W domku za szkłem w oSl,bnych komórkach NIew(s ' )łe zatem WIdokI. Wubec tego pew-
leżaly dzieci, przedwcześni e P f Z) Ij z ł t; na świat. ' nie bojkot mięsny przyjdzie do skutku. 

W s~kb.nych tych mieszkanlia b był! zacho- _____ _ 
wana właściwa t emperatura ci a ła i po za przy­
Iltępem świeżego powietrz~ , ogrzan ",l do pewnej 
temperatury, nic więcej nie doprowadzanr'. 

Cda ta demonstracya uT1ądzona była na to, 

Zajścia Wił Kerczu. 

aby wykazać, że dloiecko przedwcz.eśnie, urodzo- DJ "Ru3k. Listka." donoszą następujące 
ne można utrzymfć przy życiu, przet odpowie- szczegóły () wypadkach w Kerczu: (Jaż w sobo­
dnie z lhm obcbodzenie s; ę· ! tę 13 tlierpnia, po mieŚ CIe krążyły pogłoski o 

Dziecko tak ie, otrzymłlj~c wbściwą tempe- I spodziewanym pogromif' . OkołJ godziny 8 wiecr. 
raturę, nie odczuwa zbytnio różdcy pomiędzy I na t. zw. .Bulwarze ludowym» zgromadził się 
dawnem, a obecnt'.m swojem «locum). Ziro~a ! tłum, który następnie u lał się ku 80burowi. 
mamka karmi go kilka ra.zy dziennie, pozatem l W tymże cz~ S~.e wtlzędzie dały się zauważyć 
pozostawione jest w zupełnym spokoju, a okala · ! gromadki ludzi, z których wielu miało w rękach 
jące go pielu~zlli nie krępują go wcale. kamienie i kije. 

N a krzyk dziecka nie zwracaj, pielęgnia- Przedewszystkiem tłom zt. czął burzyć reda-
rze uwagi zupełnie, nie wyjmują je z pomie- kcyę gazety "Jnżnyj kral~, W niedzielę 13-go 
szczenia, uważając to za z~yteczne, sierpnia DE S ;rój tłumu stawał si~ groźny. Sklepy 

Metoda ta dała dot~d makom' te rezultaty. zamykano, po ulicauh kr~żyło dużo podwód wło-
U na8 tego rodzaju zakładów niema, a ileż ściańskich. Tlum zgromadził się około apteki 

to rodziców chętnie by zapłaciło znaczne sumy, żydowskiej, dokąd p z~ byl llaczelnik miasta i po­
byleby ich latorośle wychowywł!ły si ę w z·dro- leeił tłumowi rozejŚć się. Zs:częto śpiewać pie­
wiu i Ż) ć mogły jaknajdłużej, śni patrpltyczne i cały nHh sprawiał wrażenie 

. Ucządtenie takiegv Z'lklll.dn nie k03Z towut'. . manlfe8tacyi patryotycznej. Duchowny o, Stani­

-:-:-:-

Wiadomości zamiejscowe. 
-8-

Z Poznania. 

Drożyzna mięsa dochodzi do tego stopnia, 
że w pewnych kołach noszą się z myślą bojkotu 
mięsa. Rzeźnicy zapewniają, że już obecnie 
sprzedają znacznie mniej mięlila, a choć biją 
mn.iej b) dla i nierogaoizny, często 8ię zdarza, że 
mięso zabierają z targu do domu, czemu się 
dziwić nie można, gdyż tak wysokich cen lud1.ie 
nawet śr daich fundu.zów, ni8 mówiąc o bied-
nych, płacić nie mog~, , 

Magi8trat poznańsk.i wy.tosował do pruskie­
go minillterynm stanu prośbę o otwarcie graniey, 
choćby na pewien czas, celem sprow.adzenia 
większej ikśj trzody chlewn/j, choćby tylko 
tuczonej, z Królestwa Polskiego. 

słaVl'2ki odpJawił na ulicy nabożeństwo. Wkró­
tce potem tłum rozszedł się jakoby spokojnie, 
ale następnie rozbiegł się na wszystkie strony 
i rozpoczął rozbij&nie sklepów i bndynków pr,zy 
ulicy Woroncowskiej. S3kretarz rady miejskiej 
B ielyj, wdał się w bójkę z tłumem, ledwie ży­
wego zdołano go wyrwać z rąk rozwścieczonego 

.m(}tłochu. Rozbijano tylko sklepy żydowskie, o­
mijając iune». 

Wice-król Indyj. 
Lord Curzon, wice król Indyj, podał ,8 i~ do 

do dymisyi. 
Cesarstwo wilchocJ nio indyjakie, pozo8taj~ce 

pod panowaniem Anglii i zapewniaj~ce tej ostat­
niej dominuj,!ce Iltanowi.ko w Azyi południowej, 
tudziei wszechWładztwo na oceanie Indyjskim, 

b M 
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obejmuje bezpośrednich posiadłości 2,468)925 ki~ 
lomotrów kwadr., z ludnością 220,500,000 miesz­
kańcó'lV, miaDowicie prezydencye: Bengal, Ma­
dras, Bombay, północno· zachodnie prowincye 
Pendżab, środkowtl prowincye w Dekanie, Assam 
i angielski B ,rman dolny i górny. Państwa na.­
poły zależne, pod władzą krajowców zostające, 
zajmujące ogółem 1,923,057 kIlom. kw., z lud 
nością 63,500,000, Słł lennami korony angielskiej 
i płacą jej podatki. Oprócz tego, pod protekto­
ratem Anglii pozosta.ją państwa iudyjikle, wolne. 
od podatkow. Najwainiejsze z DIcb: Kaszmir 
z Batty8tanem, TIkkim, księstwa Ridżputów i Ma.­
ratów, państwo Nlzam, Mai.!lur, Koczin i inne, 

Ogólny zarząd anglo-itłdyjskiego państwa, 
, oprócz Ciljlonu, który posiada osobnego guber­
natora i koloDlj uad cieśniną Malakka, należą­
cych do urzędu kolonialnego, spoczywa w rękaCh 
wice-króla Indyj. 

Tylko prezydencye }rbdra8 i Bombay posia­
dają oddzielnych gubernatorów, Pendżab, Ben­
gal i półuocno ·zachodnie Jirówincye rządzone 8ą 
przez namieritn lków, prowincye zaś środkowe 
w Dallan; Aiiam i a,ngielski Birman pozostaj~ 
pod władzą nac~elnych komisarzów. Od roku 1861 
istnieje w Indya h angielli1kich ciało prawodaw­
cze, ztożoDA z 24 członków. Armia anglo ,indyj­
lika. liczy 72,500 żołnierzy wojsk angie18kich i 
125,000 woj l!k kr"jowych, oprócz po wojskuwe­
litU zorgani·tQ w:lioej policyj, w sile 190,000. 

Indye Wechudnie, które Jako kuj bardz) 

I 
bogaty, od wieków były pożądaniem wielu zdo­
bywców, okolo 2000 roku przed Corystu.em stały 
8ię zdobycz~ iudów aryjskich, którzy potworzyli 
drobne państwa pod panowaniem radżów. Grupa 
tych państw pozostawała pod władzą maharadży_ 
ludowie ci wyzuawali religię braminów, która 
osłabiła ich ducha wojowniczego. 

W wieku Xl :ldobyli Iudye mahometanie i 
afgańczycy. 

Baber, potomek TImura, wr. 1526 zalożył 
państwo wielkiegu mogoła, Z8 pU8ZCl>ające zagony 
IIwoje do Iudyi wschodnicb, gdzie w roku 1498 
portugalczycy na wybrzeżach założyli liczne 'ko­
lonie i faktorye, któremi pod koniec XVI wieka 
owładnęli holendrzy i anglicy. 

CI ostatni w r.oku 1600 założyli kompanię 
anglo indyjsk~, która przetrwała do roku 1857. 
W maju tegoż roka w Mirag wyblehło wielkie 
pow8tanie 8ipojów (wojsk krajowych), a pldsy­
c.ne przez mahom,etan, szerzyło lIię z wielką 
III) bkoici~, ogarnęło Pendżab i Indye środk.owe. 
PowlItanie to stłumione ostatecznie zoetało w r: 
1859; poprzednio zaś w roku 1858 rozwiłrl>ano 
kom panię w8thodnio-indyjaką i Jndye wschodnie 
przeszły pod bezpośredni zarząd korony an,giel­
lIkiej. 

Dnia 1 stycznia r. 1871, ówczesny wicekról 
Indyi ogłosił w Delki Ce8ar:lt,,0 indyjskie. Ol 
tego ozallu król angielski używa tytułu: kr61 zje­
dnoczonych królestw Wielkiej Brytanii, Ceurz 
Iodyi. 

241&2& 

3) 
L. Aadreje-w. 

pożar. Twarz mial bladą i mokr~, niezascbnię - dzwon zadrgal, posyłAjąc ostatnie, 8zalenie roz­
ta krew jeszcze szpeciła mu policzek i błylIZcza- l paczliwe krzyki i ja znów rzucałem się po brze­
ła odbijając ogień . Odziany był po ehlopsku, i ~u a za mną rzucał 'si" mój curny cień , 
Może być, ze był już tnt=j, kiedy pnybiegłem, j Id~1 Id~! - cdpowledzi~łem komuś znajome­
tak samo jak ja, zatrzymany przez błoto; może \ mu. A wysoki człowiek siędział za mną spo­
być, że przyszedł później - 'ale ja nie ełY8ułem l kojnie, objąwny rękami kolana i śpiewał głośno, . 

Dzwon alarmowy. 
(Dokończenie-patrz M 191). 

III. 

Miotałem się na brzegu a za mną miotał 8i~ 
mój czarny cień, a kiedy nachylałem się ku wo· I 
dzie, bada~ ąc jej głębię, spoglądało na mnie wi· 'I 
dmo ognistego człowieka, i w zmienionych ry· 
sach jego twarzy, w rozczochranych włosa.ch, 
jakby pud niesionych na głowie jak~ś straszną 
siłą-me mogłem poznać .. mego siebie. 

Cóż to takiego? Boże!-wołałem wycil\g:ając 
r~ce , , 

A dzwon wzywał. Nie dzwonił już-krzy· 
czał, j~ k lzłowiek, jęczał i duaił si~. Dźwięki 
utraciły swojSł prawidłowość, mi,=8zsły lię jeden 
z drag m, szybko, bez oddź\Vi~ku, zamieraj~e, 
rodząo się i znowu zamierając. I znów nachy­
liłem się ku wodzie i obOk mego włuncgo od­
bicia zo baczyłem drugie ogoiate widmo, wysokie, 
wyprosto"" aoe i, ka mojemu przerażeniu, zapeł· 
nie podoboe do człowieka. 

- Kto to? - krzykn~łtm, ogl~dając się. 
Taż za Dln~ stal człowiek, i milcz,c, patrzył na 

jego kroków i nie wiedziałem, kto on. . l wtorując dzwonowi. 
- Psli s ;~-nek i, nie odwracając wielkich, I - Bam!... B:i<m! . Baml.. ' 

jakby szklanych oen od petaru. - ZwaryowałttU - krzyknąłem na niego, 
- Kto t~? Skąd? - zapytałem. - Na tobie on śpiewał coraz ~łośuiej i welelej: 

krew. - Bam!... Bam!. .. Bam! .. . 
Dłogiemi, chudemi palcami dotknął się po- --.:.. Milcz! - błagalem . 

liczka, popatrzył na nie i znów utkwił wzrok A on uśmiechał się i 8piewał - potrząsając 
w ogień. głową, i w jego szklanyeh oczach ruzpalal siC; 

- Pali si~ - powtórzył. nie .zwracaj~c na ogień. Stras~niejiJZym był od pożaru ten obł~-
mnie u"a~i.-Wszystko się pali. kan y, i odwróciwszy si~, za.cz~łem uciekać w dół 

- Nie wiesz, jak si~ tam dostać? - pyta· brzegu · Ale zaledvde zrobiłem kilkanaśeie kro­
łem, usuwając się. D, myślałem aię, że to jeden ków, ~dy tuż koło mnie wyrosła jego wy80ka 
z obł~1u&nych, których namnoż)'ło się dnżo tego postać w rozwiewaj~cej 8ię kouuU. Biegł w mil· 
złowieszczego lata. e~~nju, jak i ja, długiemi, nie znaj~cemi zmęe~e-

- Pali się! - odpowiedział. - Oho-ho-ho nia krokami, i w milczeniu biegły po ZQranem 
pali się-wrzun!!ł i za8ą.liał siEi, 8poglądając n& polu nasI e czarne cienie. 
mnie życzliwie i potrz~sająe głową. Rozkoły. W przedśmlertnyoh mękach dusił się dzwon, 

. sany dzwon umilkł nagle i głośniej latrzeszczało krzyczał jak człowiek, który nie oczekuje jd 
w płomieniacb, które podnosiły się, jak żywe i pomocy i dla którego już niema nadziei. I bie­
jakby zmordowane, wycil!g&ły długie ręce ku gliśmy" milczenia gdZIeś w ciemnll~, a tuż ko­
um. i1kłej dzwonnicy. Teraz z blizka dzwonnica I ło nas podskakiwały ur~gliwic nuze czarno 
wydawała się wysoką. W jej górnym, ciemnym cienie. 
otworze, gdzie znajdowały 8ię dzwony, pokazał 
8ię nikły, 8pokojny płoJ;,llyczek i odbił 8i~ bl.- , -----
dem światłem w ich śpiżowych bokach. I lnów 
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Środa, dnia 30 sierpnia 1~05 r. 

Lord ·CourzcD, wicekról Ildyi, Da które go ; łego po18kiego wychodźtwa te włdnie grupy 
,dymiBH król ,E:łward VII i parlamelltsngielski i stoją na ostatnim szczeblu-składają si~ bowiem 
zgodzili 8ię bez trudu, niejednokrotnie stawiał l" z najuboiszycb i duchowo najbardziej zaniedba· 
2a czasów IW!(ih rządów gabinet wielbobrytań · nycb wychodźców. 
'ski w trudnem połoieniu wobec parlamenlu I Jedną z wi~kszych kolonii posiada Hano-

nach . N~si wych'}dź ły takie warIluki pracy znaj­
dą wszęd:dc. Zakaz prezydenta prowincyi, wy­
mierzony przeciw nam, trafia boleśnie ty łko 
niemców. . 

opin!i pu.blicznej, A'uglii i. dyplomacYl. ,ugrani. wer. Wral z prz(;dmie-ściem Lindan posiRda oko-
CZUIJ Poprzedmk teraŹ"lleJszer,o IDlDlstra do ło 2 tysięcy polak6w, stale zamieszkałych . Prócz 
spraw lndyi lorda BrodrJka, lord H(~milton, mi- tego w le:"!ie przybywa na robotę lIezooową zna · 
Lis ~er spraw z8granjczn~~ h lord LQ ;! sdo~nól, a czna liczba polaków do rob6t roln) ch j do ro 

Psychologia zeznań. 
ll&wet sam premIer AngIn lord BIllLur niejedno bót miejskich ziemnycb, np. kan~lizacyi budo-

.. ..krotn. ie w. izbach parl.ilmentu angie.lskie. go . zmu- wy wodociąoflóvv, kolej'ek drugorzAdnych p~dmleJ'. Ze względu na waZQość PC-

-jl-

'l rU JzonegO tematu, przedrukowu-
fZfnI bjh wyrzekać SIę solidarnOŚCI metylko:G skicb. Również' i w cegielniacb okolicznych du jemy artykuł M. BllibL~, po-

.ltnowami, ale ~ P08tępow&?iem lorda Conrzo~ll, żo pracuje polaków. mieszczony w "Prawdzie". 
Jktórego osadzIł w Kal~ucle zmarły. lord Sal!s- Z pośród osiadłej ludności polskiej większość Poza falszywem zeznaniem świadomem i pa-
.hury .. za c:iai6w swej wbdzy, Ja'.!o premIer pracuje w fabrykach cementu, lejarniac~ I odle- tologicznem, opartem na halucynacyi i manii prze-
.Angh,. wniach ż~laz8, w h 'brykach mallzyc i w f b'y, ! śladowczej, istnieje caly obszar fałszywych ze-

Glyoy nie to, iż podtrzymywała go f.akcya kil.: h wyft bów gumowych. W fabrykach gumy 1 znań, psychologicznie normalnych, opartych na 
·dii[) goistyc zna! (dgrl~ająca dominujl\CI~ rdę w pracuje kilkaset dziewcz~t polskich. Skala ra- I blędnem pojmowaniu i brakach pamięci, z które· 
podtrzymywanm rządów lor~a Bal~<>urt, lord eour robków jest nader ni8ka. Dziewczęta zarabiają ; mi należ '- się liczyć przy każdem przesluehiwaniu 
'zon byłby dobył na stauoWiSKU WIcekróla do koń- zaledwie 1 m. 50 f. (70 kop.) do 1 m. 75 fen . • świadków. Dokladne badania przekonywają, że 
·ca drugie.go piElciolecia. . . ' Męiez,} źui od 2 m .. 50 f. do a m. 50 fen. na : nawet przysięga najsumienniejszego świadka nie 

. PublIcysta francuskI Br?na.r "',YJ~śmł dokład . d7,j , ń. Przy b ldow:e kanałów, gdzie ~racuJe' przedstawia gwarancyi zupełnej pewności. 
m,e w broszurze: ftLe Rtv~ll de l ASIe- na pod- k ,lkuset POlAków, pła.cą je8zcze mniej. W gazo· Dr. Wiliam Steru zebral w wydanej przez 

.8t.awie urz~dowych dokumentów 3nJ?"iels!ticb, w ja- wojach zarobek wyno8i 35 fen. na godzinę, i to Dartha w Lipsku książce p. t. "Beitrage zur Ptly­
ki .spo!lób 'lord Courzon sam?WOIDle ,narzuclł Au· przy obowi~zkowej 12 godzinnej pracy (b~~ pau· . chologie der Aussage" wyniki dotychczasowych 
:gli) wy.prawę do Tlbe.to . T~nże pobhcy~ta zeb~ał 'l.y )-zinob:k ogółem wynosi 25 mk. na tydzień. I doświadczeń w tym kierunku i streścH calą daną 
8zHeg dowodów, potwlerdsaJ~.cyc.h z.&kuhsową ID- W fabryk~ch gumy praca trwa od 6 rano do . literaturę. 
tr)?ę lord~ 'Co~nona w L~?d~D1e I .Tok.lo pr~ed 9-1.0 wieczór, zarob~k wyno.3i do 35 mk. na l Nieświadome falszowani~ zez~ań jest fak~e~ 
'.'oJ~ą rcsJJsko· J~~ońtiką, . d:,lfJkl któreJ gracze gleł · tydz~eó, ale prac h Dlesły( hlnIo wyczerpuje ro· ' psychologicznie normalnym l z wlelk~ trudnosc,lą 
«lOWI w Lond'Dle zarobIli Vf lutym r. 1904 set· hotnika. I daje się odróżnic oJ. falrzywych zeznań umysl-

.ki milionów. . .. Dnżo polek pracuje w przędzalniach wełny, ! nych. 
Lord Cour~on był przytew mepn lJaClelem bawełny, w hbryce aksamitu i dywanów, or3:G I Przeprowadzone w ostatnich latach pr~ez 

R08yl, którą WCIąŻ podeJrzewd o d~żeDle dil po- w fil bl ykachgum dla kołowców. . Franza v. Liszta tV Derlinie doświadczenia nad 
<denunia. panowania Al1giii w Indy&cb wschod- W okolicy Hanoweru są rozległe plantacye ! dorosłymi wykazaty, że nawtt osoby inteligentne 
nich. Powróciwil~! do Lo~dynn n~ n~leine mu sz~arl?g6w i ,ko.nwabi, w k.tóryeh w lecie znaj· I i wysoce w,yksztalcone czę~t? nie są w. możnoś?i 

:oz. prawa. u.rodz~ma. staaOW!liSO w. lzbl~ lurd~w, d uje zatrUdD1eDle znaczna ll~zba dz' e IVcz~t.' prze· l udzielenia scislych wlad~moscl o zdarzelllu, w kto­
nIewątplIWIe DIeomleu.ka on agltowtC dalej w wIlżnie z Królestwa PolskIego. ZarobkI tu s~ ! rem przyjmowaly bezposredni udzia1. Nawet pra-
1ymże dUil~U.. ' . niezmiernie niskie, dochodZił zaledwie do 9 m'1- l wnicy, umiejący należycie ocenić wartoś } zeznali, 

p Jdaąle ~ dymlilyę ze BtanuwI~ka WJ cekró~a rek na tydzień, przy pracy zaś akordowej do ; są również niekiedy, wobec podniecających wy-. 
:lad)l, lord ponrzun Wllłał- do L:>udynu 'vf dnIU 13-15 marek. I padków, ofiarami swojej wyobraźni. Czem świa-
16 sierpnia r. b. " W pobliżu HlJ.nowero, w mieście Mi8bnrgu l dek jest mniej wykszta!c?ny, ~Dlej ill~eligentnr i 

Przycz~n~ teg~ kroku by.ła wymlana ostrych przebywi. do 3 tysięcy polaków, którzy pracują I samodzielny, lub bardZIej podmecony I zatrwozo­
depes~ .p)ml~d,y ~leekr?le~, a l!Iekretarz~m sta- przewainie w tf .. brykach cem~ntu i lejarniach I ny - tern mniejszą wartość mają jego, ~eznania; 
nu do !lpra~ IndYI Br.odrl~klem. Na pod~U1e o dy- żelaza. Zarobek wJn08l 'zaledwie 20-25 marek 1 jest to fakt niewątpUwy, że wiarogodnosc og~om­
mł!lję ~rcdrJck o?po'.'ledsual,:i~ n~tychmul.stprze~· \ tygodniowo. j nej większości ludzi dorosłych ró,wna się Wl~r?­
,staWI. Je krÓI?WI. Nłe;wrozum1eme rozpoozęło Się' W okolicy Hildeilheiml przl uprawie bu(a- ! godności dZJeci; ale przedewszystkw:r:. .wyobrazn~a 
-od .młanowanIA, przez lorda CU~rI?na ~enerała' ków znajdnje ujęcie kilk,a tl.ięcy polaków l ograniczonych,. niewyksztarco~ych l~dzI ~yprawla 
:majora Bl~row a, do~ódeę dlWIZJI w Pesza~e- w lecie. prawdziwe orgIe, gdy obawa I podmeceme torują 
rze, lzłonklc.m r~dy wlcekr?la d? 8pra~ ~o~Il1sa- Jedną z oajwiększychkolonij polskich po- l jej drogę. . . , . 
ryatu: Brod~lck ~ caly. gabl~et Ole Z~OdZlh Się na siada mia.to Blumenthal w hanower.kiem. Prze. I Wprawdzie w wielu procesach zeznama sWlad-
potwlerdzem" tej nnmlDacy~. . . . _ bywa tn przeszło 2 tl.i~ce polaków. Pracują; ków są jedyną wskazówką dla ustanowienia iato-

K:ól Edward VI! przYJął. dymlsyę I mIano oni w fabryka8h porcelany, przędzalniacb i cze-j ty sprawy, są one konieczne i nieunikni?ne, ale 
wał WICekrólem ludYl lorda }{lDto, b)łego gene- salniach wełny, odlewniach żelasa. . Zarobek wobec współczesnych badań psy?holodlCznych, 
::rał gubernatora Kanady. d~ienny wynosi okoł? 3 mrk, akordowy nieco l pr:L.ekonywając!ch ~owo~nie, ,~a Jak, kruch~ch 

S. J. wIęcej. Kobietl zarabIaj .. połow-= tego. ! podstawach opIera SIę wlększosc zeznan, SędZIO-
Wobec Izybkict;o WUOl!ltu przemylJłowego: wie muszą odtąd inaczej oceniać zeznania zarów­

Rząa ~rusKi a nasi wyc~oaźcy. 
-8-

Pud t) m tytułem "Goniec wieczornyM wy-
·urukował ciekawy artykuł. . 

"Przed kilku dniami czytaliśmy wiadomośc, 
~że naczeloy prezes prowincyi hanowenkiej Wl~ 
dał zakaz zatrudniania robotników i robotnic 
narodowcści pohklej, nie posiadających obywa­
telst W a nie m ieckiego. 

Zakaz ten wymierzony został przeciw na­
jJ)ływowi ludności roboczej polskiej z Królestwa 
l G"llCYi. Polityczne motywy tego zakazu są 
tak jasne, że <.m.lWieDia nie potrzebujIł. Cieka­
wem w tej sprawie jest jednak to, Ź~ zd:az 
<ten, z pobndek politycznych WldAnr, a nie li­
czący się z ekonomicznemi potrzebami prowin . 
cyi, więku~ szkodę wyrządził niemieckim przed· 
siębiorc«m, niż pola.kom. A to dlatego, że z 

. całego w'ychodźtwa polIIkiego w Niemczech lud · 
, dność polika w prowincyi hanowerskiej najbar' 
·dziej zawsze byla i jest ekonomicznie wyzyski­
wana. I tem lJi~ tylko tłómaczy fAki, 8k~din~d 
niezrozumial.r, dlaczego w prowincli hanower­

.8kiej prZl bjwał zawsze naJwi~Iu" procent wy-
chodźców :G Królestwa i Galicyi: oto poznań czy­

-cy wiedz~ dobrze, że we Westfalii i Nadrenii 
:zarobki wJż': z~, a warunki pracy dogodniejsze i 
,nie Cisnęli się w strony hanowerskie, pozo8ta­
"i&j~e tern więcej miejsca dla wy"hodźców z 
Królestwa i Galicyi. 

Prawie cała ludnośó Hanoweru, państewek 
'Turlngskich i Brunświkn posiada aiłn~ domie­
,8zk~ ładności polskiej, pralluj~llej zarówno przy 
l1'oli, jak i w przemy'le. Jednakowoż wśród ca-

prowincli hanowerakiej, znaczna liczba naply· l no zaprzysiężonych, jak i niezaprzysiężonych 
wowej ludności pollkiej zna.jduje zatrudnienie i świadków, a technika przesluchiwania będzie mu­
przy , budowie fabryk. Przy budowie pobieraj~ :siala oprzeć się na ścislej metodzie naukowęj· 
zwyczajni robotnicy 3 mrk. dziennie, wykwalifj. \ Psycholog francuski Binet żąda, ażeby pyta­
kowani za» murarze po 40-50 fóD. oa godzin~. \' nia, zwrócone do świadków, byly wnoszone do 
W innych gałęziach przemysłu proity robotnik, protokólu, na równi z odpowiedziami. Ze wzglę­
nie posiadający facbowleh kwalifIkacyj, otny- du, że pytania i odpowiedzi stanowią nierozer­
muje zdedwie 27 fen. za godzinę pracy walną całość, a wiarogodność odpowiedzi wymu-

Wogóle warunki pracl są tak uei~żliwe. a szonych jest zgol,a illn1, niż odpowiedzi nie\Vym~­
wynagrodzenie w stosunku do nich jest tak mar ! s~onych, proto~oly, w których pytanIa s~ poml­
ne, że robo~nik polski w ~amtlch okolicach je8t l męt~, ~r~edst~wlaJą. czę.sto fał~zywy pr~eble,g ba.­
poproitn ofIarą wyzysku Dłemców. dama SWiadkow. <?Jdzial~wame na s'Yladkow za 

.Mianowicie w hutach szklanych i w cegiel- l pomo~ą suggestywllle sta.wIanych ?yt~n (np. ",czy 
niach zarobki są nad wyraz nędzne, a praca nad- o~karzony .. trzy~a~ laskę w ręk~ ) Jest o Wlele 
wyręża ~drowie. W leęie praca rozpoczyna się WIększe, lllZ og?lme przypus~~z.aJą· . 
o g. 5 rano i trwa. do go.dz. 8 wieczór. Jeden . Ale szczegollla ostroznosc Jest kOllleczną wo-
robotnik polski obdużyó mUlIi :dwóch Itrycharzy, bec zez.nań dzieci. . " . 
tj. dostarczyć im gliny, pia.ku i wodl w miarę . DZiecko, zwlaszcza gdy z~aJduj.e Slę. w stame 
ich pracy. Strycharze (niemcy) zarabiajllł d:aien- slln??o." duchowego pOdme?ellla, me umIe czę~t~ 
nie 9- 10 mrk., z czego sWlm pomoenikom da- odrozlllc realnego zdarzema od wytworu swoJeJ 
j'4 po l m. 50 fdD. - tak, że każdy taki pomoc- fantazy~ .. Ob~wa odd~iaływa do ,t~go ~topnia ~~ 
nik, obsłllgujący dwóch strychany, otrzymuje wy~brazmę dZIecka, ze czem częsclej Jego .myslI 
zaled wie 3 mrk. ddennie za pracę tak ciężką, krązą okolo wY'p~dku, będącego prz.edmIOtem 
że rzadko który wytrzymać przl niej jest zdoI · spra:vy, tembardz~eJ ulega ono suggestyl, czy to 
ny dłużej, niż jeden mie8i~c. obcej, czy. wlasneJ. . . . . 

W kopalniach szycht, trwaj~ po 13 godzin, l~c~eJll~e, . w WIeku ~oJrze.wama pł?IOW~~01 
zarobek wyno.i 3 m. 50 feD., w najlepszym ra oskarzaJą mek.Led! ~ałszY'Vle męzcz.yzn, ~aJczęscleJ 
zie 4 m. ale tak forsowaa praca w krótkim wlasnych nauCZYCIeli, o wykroczema pIcIOwe. Wo· 
czasie r~jnuJe organizm najzdrow8zy. bec tak ciężkich posądzeń, ~og~cych P?dk~p~~ 

Z powyższlch faktów, zaczerpniętych w dro- egzyst~ncyę czlo~leka, .osl<arzem są naJczęsc!eJ 
dze wiadomości listownIch od samIch wlchod:i- zupełme bezbronm. W Jednym z podobnych pro­
ców, widocznem jeat, że zakaz pracowania, 1'1- cesów oskarżająca była zmuszoną przyznać się, 
mierzony przeciwko wychodźcom z KrólelItwa i I że działała tylko w chęoi okazania się interesu­
Galicyi, szkody naszemu społeczeństwo nie Prll- jącą w oczach koleżanek. Dawniej tego rodzaju 
nie8ie, bo przl dotychczuowym stanie rzecly oskarżenia. doprowadzaly d? zguby wielu n~ewin­
wyzy8kiem robotnika polskiego tuezyło si~ rol- nych i pOCIągaly z~ sobą lC~ t.owarzyską l ~o~ 
nictwo i przemylł niemiecki w tamtej.zych i.tro- ralną ruinę. Uczemca, o ktoreJ mowa powyzeJ, 
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pozostałaby zapewne rówlllez przy swojem pier­
wotnem zeznaniu, gdyby jej nie można by lo z ca­
lą ścisłością dowieść kłamstwa, gdyż dziecko,' 
igrając bezustannie z jakąś myślą, zaczyna wresz­
cie szczerze wierzyć w rzeczywistość swoich uro­
jeń. Niebezpieczeństwo tem więkE.ze, że jedno­
brzmiące zeznania kilkorga dzieci, są często rów­
nież bezzasadnemi, jak jednego. Podniecające sug­
gestye oddzialywają na dzieci w sposób zaraźli­
wy; znane są liczne wypadki, w których wyo braź­
nia jednego dziecka oddzialała zaraźliwie na u­
mysły wielu innych i w ten sposób wywolala ist­
ną epidemię· 

Na zasadzie dokładnych obserwacyi można 
twierdzić, że większa część pozornych kłamstw 
dzieci należy do szeregu nieświadomych zafałszo­
wań faktów. 

Tam, gdzie brak przeciwwagi krytycznej, wy­
obraźnia z jednej strony, a oddziaływanie z ze­
wnątrz z drugiej, wpływają w wysokim stopniu 
na zafałszowanie zeznań. Dzieci, które już w do­
mu narażone były na niezliczone, niadające się 
skontrolować wpływy, stają zazwyczaj przed sę­
dzią z wykolśawionemi wspomnieniami, a w sa­
mej sali sądowej ulegają nowym wpływom po­
stronnym. Czy wobec tego może 'być wydany wy­
rok potępiający, jedynie na podstawie zeznań 
dzieci? 

Oskarżeni w kilku ostatnich procesach w Niem­
czech, w których głównymi, obciążającymi świad­
kami byly dzieci, zostali skazani na stosunkowo 
niezaaczne kary, lub zupełnie uniewinnieni, pomi­
mo zeznań bardzo obciążających. Temu, godnemu 
uznania, postępowaniu sądów, utorowały drogę 
najnowsze badania naukowe w dziedzinie psycho­
logii doświadczalnej i ich niezwykle sensacyjn e 
wyniki. 

M. Bliiht. 

Telegra.my· 
Petersburskiej Agencyi Telegrafioznej 
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Petersburg, 29 Eierpnia. Na se8yi głównego 
8ądu wojennego przy drzwial h otwartych ro~­
wsżaDO skargi kasacyjne L1lppe, H~lperyna i 
Fljałka, skazanych przez sąd okrt.lgowy odeski 
za sporządzanie materyi wybucbowych na 20 i 
14 l~t cH~źkich rl b)t, ora:c. rozważano prote!!t 
prokuratora, aomagającego si~ kary śmierci. Pro­
test ten pozostawiono bez uwxględnieu12, a wy· 
rok sądu odeskiego zmieniono w ten spos<b, :te 
Lllppe I Halperynowi zmniejszono kar~ do Jat 
15, a .I!' lalkowi do lat lO, 

Maskwa, 29 sierpnia. W ogrodzie zOJlog'i­
cznylli IJtwarto wszechrosyjską wy sta wę pill.Czel· 
nicU!. 

'Moslwa, 29 sierpnia. Gubernator polecił 
zarząo, lU gUbernialnym, aby niezwlocznie rozpo­
c~ęły pnygotowywać wyka~y wyborców do Du­
my p&ń twowfj. 

Niiszy Nowogród, 29 sierpni2. Dzisiaj w za, 
kładac.L sormowskich :zaczęto przyjmować robo· 
tników. Naprt.ód otwarto stf31owDl~. Przyjmowa­
nie robotników do innych oddziałów będzie od­
by" alo się w miart.l prz)'g JtOW8Jll8 materya· 
łów. 

Odesa, 29 sierpnia. Na bulwarze francuskim 
w willi tlecktrd W) bucbla uomtH •. CiQżko raIlle· 
ni: właśclciellt~ w1111 l je) a w och synowo 

Kijów, 29 sierpnia. Puciąg pocztowy, jadą­
cy z Fastow&. na staCJi Korsuń przejechał przez 
~amknięty semafor i najechał na pociąg towaro· 
wy. Kilka wagonów uszkodzonych. 

Wilno, :. 9 sierpnia. Z powodu ogłoszonej 
"czoraj mobilicacyi guberuator ogłosił odezwę, 
w której wzywa ludność do spokojnej pracy, do 
unikania zbi( g JWlsk na ulicacb, do nienarusza. 
nla /,orzadku. 

Mińsk, 29 sitrpnia. Obowiązkow~ postano· 
wienie gubernatora mińskiegIl obrachunku ludno~ 
lici miejskiej wydano nie na zasadzie ustawy o 
ocbro:Jie wzmocnionej, lecz z mocy ~a.iwyis~(g() 
rOLkAZu z dnia 15 grudnia 1904 f . Us tawa: o 
uchronie wzmocnionej do Miń ;ka nie stosuje 
się· 

Londyn, 29 sierpnia. W "Tlmosie) zjawił 
idę JlltJkuł br. Tołt!tojn na siedmiu kolumna.ch. 
Autor ocenia polityczny, społecwy i religijny na· 
strój w5'półc~e~nt'gu świata. 

ROZWÓJ. - Sroda, dnia 30 sierpnia 1905 r. 
:: 

ś. t p. 

ADOLF WŁADYSŁAW 
GABLER, 

Kupiec i obywałel mi, ata Łodzi, 

l' 192 

1162 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 29 sierpnia r. b_ 
w Krakowie, przeżywszy lat 33. 

O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

przen główną kwaterą Liniewicza 

l
i zenem. 

Rewel, 30 sierpni~. Dzisiaj pogrzebano zwło-

DZIENNE. pod Gntan-

POKÓJ ZAWARTY. ki starszego ofICera "Putemkina" GilarOWSkiego./ 
Zmarły był synem duchownego cerkwi farnej w Petersburg, 29 sierpnia. Korespondent "Te­
Rewlo. Pn:ed kilku ' laty otonęli trzej jego bracia legrapbu" donosi ze ź ródeł rosyjskich, że przy 
w cZłlsie przejażdiki po jeziorze. l układach, przy każ1ym artykule, rosy anie oświad-

Tyflis, 30 sierpnia. W przepełnionym wago- .clali stanowczo o pozostawieniu w dawniejsz,m 
nie 3 klasy, zbliżającego sili do TyfHsu pociągu stanie wszystkiego, co przedstawiało ich wła~­
batumskiego wśród podróżnych. pośród których sność i przeCIwdziałali usiłowanIom japończyków 
znajdował się (ftcer kozaków Eristow, toczył się do zgodzenia się na poniżai~ce uitlipstwa. Rl­
spór w sprawie ruchu agrarne~o włościan w pow. sya nie dopUŚCiła do zredagowania umowy, któ­
gorijskim. W czasie sporu E~istow jednemu z po- I raby czyniła wrażenie, że Japonia dyktuje wa­
dróżnyeh. który nie zgadzał się z nim, rozplatał ! runki, a Rosya słucha. W kwestyach Chin i 
brzuch: Zlbójca sam oddał się 1V ręce żandarmów Korei Rosya otwarcie wzięła stronę tych pań8tw~. 
i oSlłd1.Ony został na od wacho: nastając na całkowite uznanie icb stanowiska. : 

Petersburg 30 sierpnia. Naj poddańsuY tele- międzynarodo wego. 
gram jenerała Liniewicza z dnia 28 go b. m. do- Portsmouth, 29 sierpnia. Wiadomości Q o-­
nosi, co J1astIiPuje: Oddział rosyjski, wysłany do trzymanem poleceniu przez Koml1rę zrzeknięcia. . 
Ardahanu. w starciu z przeciwnikiem ,lWiął do żą.dania ZApłacenia kosztów wojennych nie po.­
niewoli 116 iap ńtzyków, a w ich liczbie 90 twierdtają się. Na p08ied~eniu we wtoreK blidą: . 
zdrowych i 26 ra.unych. Oddział stracił 6 żoł- przedstaWIOna nowe propozycye, które, jak slł­
nierzv. dZI\, doprowad~ą do zawarcia pokoju. Prawdo-o 

Windawa, 30 sierpnia. Rozklejono ogłosza- podo.bnie sumę wynagrodzenia za północną część" 
Ui.& general-gubernatora wojennego, zawiadamia-, Sachaliuu określi komisya mieszana. O północy 
jące o r.tanie wojennym. Wit1e otrzymał obszerną depeszli z Petersburga •. , 

Mińsk, 30 sierpl!ia. Z nowogrodzkiego powia- wido~znie zawieraj~cą nowe instrukcye. 
tu donuszą, że grad zniszczyl tam zapa~y w 23 ! Berlin, 29 sierpuIs. Według słów "Local-
wsiach. Straty olbrzymie. Anzeigerli\", Witte oświadczył korespondentowi 

Pekin, 30 sierpnia.. 1:>08l0wie europejscy byli po naradzie z Takahirą. że posiedz;enie b~dzie. ; 
obecni na obiedzie pożegnalnym, wydanym przez odłożone do wtorku, jeżeli nie nadejdą odpowie· 
księcia CLyngole na cześć komisyi chińskiej, wy~ dzi z Tokio. Roos" vdlt ukomunikował odmo· 
jeżdża;ącej w podróż naokoło · świłih w celu wną odpowiedź z Petersburga, dodając, Że zer­
zbadanIa systemów' parlamentarnych, albowiem wania mogą uprzedzić nowe propozycye ze stro­
cesarzowt.-wdO'Ya, ma zamiar na nowy rok wy- Dy JaponiI. OJpowiedź jes'Zcze nie Dadc8da~ 
dać dekrd o utworzeniu za lat 12 parlamen~a Witte spodziewa Ilię nowych ustępstw ze strony 
VI Chinal b. Japonii. h Cló wątpi, czy bt;dą one wystarczające. 

Konstantyaopol, 30 siorpnia. Jutro przeju· Berlin, 30 luerpui'a DJ "Local Anzeigera"" 
dem do R HIY. przyblidzie tu królewicz grecki donoszą, że według ostatnich wiadomości Rose-
Mikołaj z żoną Zabawi w Konstantynopolu kilka ,eh utracił prawIe wllzelką nadzieję zawarcia po-
dui 1f ctiaraktene g<ś~ia sułtana. będzie obecny koju, punieważ usiłowauie skłonienia mocarstw­
na Selam:lku, zostanie przyj~ty przez sułtana, co neutralnYlh do wywarcia wspólnego nacisku na. 
uważane jest za oznakę polepszenia li~ st08un- Itrunv wojuj~"e była bezskuteczna. 
ków między Grecy~ i Turcyą. Portsmouth, 30 sierpnia. Posiedz;enie konf,,-

Modźi, 29 sierpnia. cDaily tTelegraph) do- rencyi rozpoczliło się dzisiaj po ' godz. 10 zrnna_ 
nosi: Z Korei północnej powrócił jeden z ofice· Por-tsmouth. 30 sierpnia. Na naIJtępnem po­
rów i stwierdza, że w czasie zdobywania Forio· siedzeniu konferencyi, Komura przed:ltawił Wit­
nu zachodziły wielokrotne starcia, którym to- temu nową podstaw~ porozumienia. która - zda-o 
warzyszyly I!traty obustronne. Przedsiębrano niem ogólnem - zapewni pokój. Podstawa ta o­
wiele odważnych wywiadów. W Oadiione, Sen· . piera SIę na ostatnilh iMtrukcych z Tokio, opra­
dżione i Horione są tylko niewielkie oddziały I cowanycb na wc.::orajszem posiedzeniu ministrów' 
rO!lyan od 50 do 80 kozaków, znajdujących się japońSkich . .Mówią, ze PetersLurg zawiadomienio- . 
w ciągłym ruchu, między temi punktami a kwa· I no, iż Japonia zrzeka gię żądama kontrybucyi. 
terą główną. W KWan(}ZtlOie przednia linia ro- Portsmouth, 29 sierpnia. Konferencya doszła . 
syjska stanowi 5,000 piechoty i konnicy, które I do zupełnego porozumienia we wszystkich pun­
znajdują s;ę w bliskiem zetknięciu si~ z japoń. ; ktach i postauowiła przyl!tąpić do zrp,dagowania. 
czykami. Oficerowie, którzy powrócili z Man traktatu. Japończycy prLyjęli ultimatum rosyj­
dżuryi opowiadają, że główne siły ro~yj8kie skie, zrzekli się iądauia kontr)' bucyi i zgodzili 
znajduj~ sili w Fangua, oiągnąc Sili od Kakuzicu siEi na zwrócenie połow f S AchaiiDll bez wyna­
w kierunku zachodnim, gdzie znajduje się druga grodzenia, cofn~li się w sprawie internowanych 
armia. W Niuuko .stoi generał Miszczenko ze okr~tów Wt j nnych rosy;skieh i ograniczenia sil: 
znacznemi siłami kozaków, blisko stykających s:ę m'nsldch rO.iyj~kich n:~ Dalekim Wscbod·zie. Ro-
z armią japońską. Po dwie armie lóą rozłożone zajm prawdopodo')nie zawarto . 
z obu stron linii kolejowej, a główne ześrodko - Portsmouth, 30 sierpnill . G }dz. 8 m. 30 ra-
wane w Sepingaju, gdzie zbudowano silne for· 
tyfikacye na wyniosłościacb Bakatjenu. Dwie no. Rosyjscy i japońtłcy pełnomoonicy na pasie-
dywizye kozackie znajdują się między Cz;an· lizeniu. odbytem wc wtorek rano, przyszli do zgo­
czuanem a Trynem. Znaczne rezerwy zebrane f dy na wszystkic:h punk.tac:h. N l nastQpnjąc em 
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posiedzenIu dziennem przystąpią do opracowania 
8?;C4e~61Jw. Japończycy przyjęli warunki, oso­
biście ustanowione przez NajjlJśniejszego Pana, 
zakomuuikowane prezydentowi. J llpończycy zrze­
kli s i ę ogtani.3zenia rosyjskiej floty, wydania im 
-OkręMw wojennych, znajdują cych g : ę w portach 
neutralnych, wszelkh'gu woj~un~g) wynagrod ~e· 
nia, opró (iz zapłaty za utrzj manie jfńc6w wo­

jennych, zwrócili północIią część Sa('hłliuu, 1.0-

bOWllf" l li się w ustąpionej im części nie utrzy­
mywać wojsk i nie przedsiębrać strat. gicznych 
zaber.pieczeń; zobowiązali się cieśninę L'lperOml 
-uważać za otwArtą i nie wznosić tam fortyfl­
kacy i. 

go, w której odbywały się narady. wydatków wojeunych, ultąpienia. kolei żel \1.oej 
na połildniu Charbiua. Odrzuciłem wS'l,ystko, 
oprócz kolei. za i ętej przez Jch wojska na połu· 
dniu Czantuftl. · Japończycy cbcieli d1l8t~Ć Eh .. ha­
lio, zgodziłem silj w ostatniej m:nucie na uRtą­
pieule p ołud niowej jego p l)łu\; y. pOllłu~zuy IOi,ka.' 

ZOwl, N.1 dl i ~iejgf.em ran .lem po~iedt,el:}h oflecl, 
stawiłem propozycyę .i ~ ko nit matum; japoilC!,yą 
przy.i~h ją. J~stem zdumiony, nie ~rz')widywa­
łem tlk poważnego 1 szczęśliwego wyniku> 

Rozhgly się radosne okrzyki. Męiczyzni 

rzucali w górę kapelusze, a kobiety płakały, 

naitępnie wszyscy udali się do stacyi telegra­
fICznej. 

Portsmonth, 30 sierpn's. Przedstawiona przez 
Wittegona piśmie propozycya rosyjska została 
przyj(jtą przez japończyków. Pełnomocnicy obu 
HtNU zapropollowtili rządom, aby natychmiast 

1

7-8Warto rozejm. Torując 8l bie z trudem drogę 
do nowego lokalu, W itte spotkał członków po· 

I 
sel~twa rosyjskie go, którzy rzucili się do niego 
i ściskali mu OlUń. Witte zakomnnikował im 

I radosną nowinę, następnie zwracając się do ko 

Petersburg, 30 !lierpnia. Mini.steryum !lpU w 

w8wn~trznych wyasygnowało dla gubern'i, którf' 
ucierpiały od nienrodzaju, przeszło 5 millonó·v 

rubli z funduszów ogóluo państwowego knoltlilu 
żywnościowego na zakup nasion ozimych, Ofl81S­
nie ozimin m(. żoa uważać za zabezpieczone, Miej­
scowe instytocye wl(lś ~if.ńskje wykońcrają wy­
jaśnienie potrzeb obywatelI wiej~kicb co do wy­
żywienia ludo. ś~i i oknślenia rozmiarów przy 
pomocy ze strony rządu. 

Portsmouth 30 sieri>llia. Wiadomość o po­
:r,)zumieniu się mjęd~y pełnomocnikami wywarła 

,niezwykłe wra~enie. Do hotelu Venlf.)rt ur~ęio 
'Wy biuletyn był Fodany z sali aręenalu morssie-

respondentów. powiedział: "Nie płacimy ani ko· 
piejki kontr,} b lcyi, dostajemy połowę Slcha linp, 
Oto trdć zgody. W pokoju swoim Witte odez 
wał się do korespondenta .ABociells Pre"se): 

cZ ,~y ei~ż.djśmy zupełoie. Japończycy chcieli 
ograniczyć nasze tliły morllkie, żą rjali pokrycia (Patrz stronę 3 -ą). 

:= ===, - ~, ..... _ ....... ~"""-' _ __ '_'_"_" _"""""'L~ - _'=-0", .. ,_ •. __ , __ ......... ____ ..-___ ~ - --~-.. -- ~.-........--.. -~- .... -. ,.- - .. ~_._ ........... ~ .... -._-_._-~ 

'W sobotę, dnia 2 wrześni!!. .... ... W sobotę, dnia 2 września 

Koncert benefisowy 
kapel m isłrza A. SllBERBERGA, 

dyrektora orkiestry brygady p ' gran'cznej w Aleks :ndrowie. 
Program koncertu du',y i urozma,cJJ;y. 
Wejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4 ropołudniu. 
Karty sezonowe i kupony Dle mają wartości. 1161-3-1 

ZurZijU Kolei Elektry:;znej Łóuzki ej 
\podaje ninlejszern do · wiadomości, że z dniem 31 sierpnia r. 
,(wagony oznaozone cyfrą 9) zosta!e skasowaną, natomiast 

b., linia 9-ta 

otwarta zostanie linia S-ma, 
iPO której wagony, oznaczone M 8 i kolorami 'czerwonym z niebie;;;kirn, 
kursować będą od krańcowej stacyi na ulicy Milsza, przez ul. Milsza, 
Długą, Konstantynowską, Nowy Rynek, Piotrkowską i Dzielną do Skwe­
:rowe,i i od wrotnie. 1155-1 

U~rania U~znio,,~ti~, 
Wielki wl'bór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakladów naukowych 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dra Si. lEWKO\YICZ 
Z.ohollnie M II 

(Oblk lombardu akcyjndgo). 

poleca 

EMIL SeH \tECHEL 
' Piotrkowska 98. 

s'ale. 

i PiijtrKijW~Ka ~ m~ m. 5 
Dr, J. Grahowski 

Choroby US7.U, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4-6ł wie cz . . 

491-r-9 

! Na pensyi IV kI. żeński~j Drobne ogłoszenia. 
I z Klas& wst~rn& ; czlowiek wiejski z gwartncyą, porę' 

M . S ł" k' . czeniem lub mal/\ kaucyą, znajdzie '\ aryl· zez\! g ms lej zajęcie, jako dozorujący torfiarnią w Rą-
1 bieniu pod Łodzią. Wiadomość w .,Roz-

l ul. Nawrot nr 42 ł woju '. 1425-2-1 
I zarlsy uczenie do wszystkich 4-ch klas Cdowiell: w sile wieku, znający język 

I oraz 3-ch oddzlalów klasy wstępnej roz- polski i rosyjski, pragnie prz yja,ć ja-
poczęte, codziennie 00 g. 9-4. Lekcye kiekolwiek miejsce. Oferty dlllo .Czlowie-

, dnia...!l sierpnia._ 1078-6-5 ka" w .Rozwoju". 1247 -d-H 

Prowizor I Dwa mleszkaniaPoJednym pokoju z 
\ _. kuchnią. Staro-Zarzewska 45. 1:. 60'6'6 , 

poszukuje wspólnika chrześ~ianina lub . Elegancki pokój zaraz do wynajęcia. 
wspólalczkę z kapitalem 3 do q-eh t y- I Widzewska 86 m. 2. 1320-6.-6 
sięcy rubli do zalożenia s!{ladu aptecz- , KiiPięforteplan używany od 20 -do- 70 
nego w dobrym punkcie. Oferty w ~Roz - l rubli. Wiadomość w Adminis1.racyi 
woju~ sub .Sktad Apteczny". _ 1164 ~-2 1 "Rozwoju" dla L, Z. 1:1793-3 

G l'mnaZl'stkl' ze. ~lolemi medala- ; Korz-is.tne posady dla naucz'ycielek na 
, J mi l praktyką, t stale. Biuro Ariet, Piotrkow~ka 92. 
I 1424 1 Cudzoziemki z muzyk/\ na lek- I Magle do sprzedania. Mikobjewska 

cye I na p~s&dy , oM 67. 1426-4-1 ! ~ta łe poleca I 
8,'uro Ariet w ŁodzI" l ~~~~~!~is~;cl~teH:~~~~::r ;J:Z~z~~}~ 

I ' , \ zaJęcia. Oferty w adm. .RozwoJu" dla 
I , l .l\Uodzieńca" . 1319- 5.-5 

~I Piotrkowska 92. 1134-6-2 ,I potrzebny jest lokal na szkolę, zlożony 
, z 20 pokoji. Oferty z wymienieniem 

Uczen " ciny składać w Administracyi "Rozwoju" 
" 6 lub 7 klasy lódtkiej szkoly handlowej l pod_lit~raml :ę,. B. ] 402-3 3 

znajdzie miesz~anie i utrzymanie przy pk" f t lo d . 

I 
rodzinie ct rześciańskieJ' za udzielanie o· oJ ron owy, s neczny, przy ro ZI-

nie, z oddzielnem wejściem, do wyna­
lekcy i 2 uczniom l ·d i 3·ej klasy. Oferty j~cia zaraz. Milsza 33, stróż wskaże. 
pod, LokacylI." w Administracyi ninlej- _ _ _. .. _ __ 1397 -3pś3 
szego pisma. 1147-3-2 pk· I . t . k oszu uje s ę uezm na s ancyę, ople a 

Trz~, cztery lub pięć rodzicielska, korep~tytor. na miejscu. 
pokoi z kuchni" MtkołaJe~~Ir.a. 6.5, stroz wSkaze .. 14\2.3.1 

do wynajęCia w spokojnej i pięknej mlej- P?szukuJe. mIejSCa Idoda pokoJoW/I, zna-
scowości wśród ogrodów b,lizko ul. Mil-I Jącl!- ~łuzbę w bogatych doma('~ Chl~-
sza w domu, gdzie tylk? Jeszcze gospo- bne fWladectwa z War~za~y l ŁodZJ; 
darz ' mleszk!!.. Wiadomośc w kantorze ul. Łaskawe (jferty z warunkamI pozostawic 
Benedykta )fi 17. 1159- 3-1 w Admin:stracyi "Rogwoju" dla "Poko-._- ._- . ł jowej". 1401-3-3 
Przełożona 4-klas. PenSJi Zeńskiej Rower uŻłwany, w dobrym stanie tanio 

L Rał-ska do sprzedania. Mik01:4j ewsk3. 30 u Ku-
• kuły. 1428-3-1 

Sklep kOlonialno'dystrybucYJny zaraz 
do sprzedania. Wiad')mcść w IIdmin. Dzielna 11, 

zawiadamia, że zapis uczenic odbywllć 
się będzie codziennie, pocJ:ąwszy od dnia 

I 26 sierpnia od JO-1~ i od l-ii. Lekcye 

"Rozwoju". 1414-3-2 

W niedzielę zglnąl chlopczyk, mający 

Dr. l. PRIEOBORSKI: 
iD ł panów od 8-- 11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 6-6. e-254, 
W '!lhldlłele I śwlf)ta od 9-12 I od 3-f • 

l-go września. 1053-11 7 

KRAWIEC 

Damski, Katolik, 
pierwezorzędny z Warszawy, robi okry­
cia damskie i kostyumy, fasony kształtne, 

lat 4, na imię Józio, ubrany w 
czerwcną bluzkę, ~ golą giową, boso. 
Odprowadzic go do rodziców Wysockich. 
ulica Shro-Zarzewska nr, 139. ) 421-1 
zaginąl paszport na imię Maryanny 

Mlck:ewicz, wydany z , m. War:lzawy. Dr. I. KRUKOWSKI przeprowadzU się na 
ulic. WSCHODNI" Ni 69 

powrócił. rÓl{ Dzielnej l 

'Choroby wewnętrzne i dziecięce. przyjmuje z chorobam! gardła, krtani, 
Przyjmuje codziennie I nosa i uszu, od 9 do II-ej przed pol. i od 

d~ l Pi~t~k;~;~:=ł.:::!:20: I ~Kul i~ta-~r.·PW. ~ar'li~~~i' 
= Jelnlckl od 1 września przyjmuje chorych na oczy 

Przyjmuje chorych z chorobami we­
merycznemi i skórne.mi 8 -10 5-71/ 2 

PIOTRKOWSKA 130. 1013--d-7 

Dr, Feliks Skusiewicz 
!Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 - 8 wlecz-orem. 

W niedziele i święta od g. 91/.-1 po". 
507 <t - :: 5 

codziennie od godziny 10 rano do t po 
polu ,miu I od 5 ej do 7 wieczorem. 

W niedziele i święta tylko od 10 rano do 
1 po południu, 

ul. Piotrkow.ka Ni 93. 1160 d-l 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejŚCiem, z ealodziennem 
utrzymaniem, do wynajęCia zaraz. Wia­
d '''I1 r ŚĆ 111. Dzielna 40 m. 1. l043-d-12 

wykończenie artystyczne. I 
Ulica Spacerowa .Ni! 31. 1153 3·1 i ________ ~ ____________ ~ ____ ~ I 

Dnia 3 sierpnia 1905 roku żonll. moja. 
Anna Chmielc;wska potajemnie uciekła 
odemnie z d'omu, {lolożonego przy ulicy 
Franciszkańskiej (na B!!.lutach) :li 57, 
wziąwszy paszport, wydany mnie przez 
wójta gminy Gorzkowice, różne gospodar­
skie rzeczy i weksle, według których mi 
się należy: 

od Karola Modro: 
I weksel na 100 rb. 
I! " "50 rb. 
III" "50 rb. 
IV " 100 rb. 
V " ,,100 rb. 
VI" 60 rb. 

od Teofila Kunickiego: 
I weksel na 165 rb. 
II " 100 rb. 

razem 7.5 rb. 
Ostrzegam przed kupnem 1 wykupem 

takowych. Jan Chmielewski. 1158·J 

1422·31 
~~~~~~~~~~--

Zaginał weksel na imię Antoniego- Ku-
nickiego, 12/VIII pomiędzy Chechłem 

a Pabianicami. 1427-1 
Zaginl\l paszport na imię Wacław y Gę­

barskie], wydany z pow. TurE k, gub. 
ka~kiej. 1409_- 33 

Zaginęła książeczka legltymllcyJna, wy-
dana z gminy Radogoszcz na imię Ru­

chli Jaku bo wi cz. 1407 - 3-3 
Z8ginęła ksia,żeezka legitymacyjna na 

imię Bronislawy Choliilskiej, wydana 
z magistratu m. Łodzi. J 406-3-3 

Zaginął paszport na imię Icka Arona 
Wolmana, wydany z m Łodzi. 14053·il 

ZlIginęla karta pobytu na imię MateuszlIo 
Sobusiak8, wydana z magistratu mili.' 

. stli. Łodzi. 1404-3-3 
Zaginął paszport na Imię Józefa -POnle­

dziejskiego, wydany z gminy Czolów. 
, _________ ~13,99-3-2 

Z aginął paszport na Imię Józefa Pasz· 
kiewlcza, wydany z m. Łodzi. 1417.3.2 
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KŁADY KARBORUNDOWE": 
Ces Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 

Karborundum i Elektryt, 
1016 " 3-3 najlepsze egzystujące środki do toczenia. 

3-4 razy większa sila toczenia i około 3 razy dluższa wytrwałość, niż szmergel. 

Wyroby 
tarcze do toczenia 

:. ............. 4-.. ... lub B3J.e~ • .--:JT ... : 
do wszelkich celó\v, kóZka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie,. plótno, pa­

pier, taśma, jak równiez \v ziarnie i proszku. 

Przedstawiciele Hord liczka i Stamirowski, Łódź, Piotrkowska ~ 150. Telefon J\f2 386. 

MARYI ZARZYCKIEJ 
Mikohjewska Nil 25, 

SZKOŁ" OGÓLNA. Zapis dzieci od dala: 8 go sierpnia r. b. codziennie od go­
dziny 9-2 1 od 4,-7 po IJoludniu. 

SZKOŁA f'ROEBLOWSKA jak poprzednio prtymuje dzieci od lat 4-ch. Zajęcia 
w ogrodzie. . 

KURSA DLA FREBLANEK i BON. Nauki frebI. wskie. Hygien8. Slojd peda-
gog!czny. Gimnastyka. Lekcye l września. 1102-4-3 

ŚWIADECTWA POŚWIADCZONE PRZEZ RZĄD. 
---------

25 rb. nagrody. 
Zaginął w~żel.ponter maści bronzowej I z białą plamą na pier­

siach, z przyciętym ogonem, tv abi s:ę n Tref[" . 
Łaskawy znalazca r&czy odprowadzić go za powyż~z:1: nagrodą. do 

administracyi majątku "Julianów" pod ŁoJzią. 1U9-3·B 

, . 
Zródłem slly 

.Ia wszystkich osłabionych, 
W1cieDclOnych, Idenerwowanych, pOlb. 
wionych energii akutkiem przepracowania 
amylłowe,o lub 1lzycm8lo, jak równiej 
l cIJa łych, których choroby wyn!IIcujtce 
l lIlDe Wltrq6nien1a moralne polbaw1łJ 

odpomoiei - jeR 

",SOS700Jl7 'władecłw&Dli prze.zło 2011 
1llrarSJ" " .. y.tJdoh krajów kulturalJl)"Gb. 

Prywatna szkoła męska 
Staro-Spacerowa nr. 31. 

Rok szkolny rozpocznie się dnia 8 (21) sierpnia r. b. 
Zapis codzienie od godz. 9-ej do 5-ej. 1088-10-0 

EDWARD HESSE 
zarządzający 

(Olej rycinowy w proszku) 
przyje!Ilny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst­
kich aptekach, oraz ~kladi\ch IIptecznyeh. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo II 

i gub. Królestw/1. Etlich i S-ka, Warszawa, Sifnna 9. 929-8-4, 

W szkole 4-klasowej 
KAZIMIERZA GOETZEN A, 

(Wólczańska N! 55) 
z kursem progimnazyum męskiego, 

zapis uczniów odbywa się codziennie od 9-1 r. i 4-6 p. p, 
W roku bieżącym otworzono klasę III. Klasa przygotowawcza skla--

da się z 3 ch oddziałów. 1148 3 1. 

Na pensJi IV-klasowej żeńs~iej _ 

Z. Pę"tkowskiej 
Zachodnia 51 

Lekcye rozpoczynają się l·go września. Zapisy codziennie do godz. 5. 11540-6-11 

Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 

z kursem dla f reblanek i bon. 
Do zakładu freblowskiegu przyjmują się chłopcy-­

i dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 1152-4,-1 

~1ł6.._ (~"V-e .• ~e]l-a 
ulica Piotrkowska ;N; 145 i Nowo-Spacerowa Nil 46., 

-~ 
~ ~A '" . '. _ r:" -. , 

: .~~' . l..: .... ;} , . '-: .'~ . .'. ~ ~ " 

Od Komit~tn Wy~znkiwania Pra~J. 
WydziaJ: Wyszukiwania ~racy pr~y Łódzkiem Chr,z~ści,ańs~i~m To-· 

warz. Dobroczynności, aby dac możnosc ~aro?ku ludno~Cl lodzkIeJ, po­
zbawionej pracy skutkiem ogólnego przesllema ekonomICznego, kolacz6t 
zarÓwno do pp.' przemysłowców, przedsiębiorców bu~owJalLych,_ oraz obr-' 
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezInteresowme robotm­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusa.rzów, stud~iarzów, k~w_al~, tokarzów,. 
stojarzów, cifślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, .lesulkow, wszelką 
służbę folwarczna oraz szwaczki, praczki i prasowaczkl. 

"' Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 -
~ Oświetlenie 

• I 

ogrz(Jwanie spirytusem denaturowanym!! 
SPECVALNV SKŁAD 

Hugon Fried 
Warszawa, ul. hr. Berga MI 8 

Telefon 14,71. 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 9!l do 
500 świec. Palniki Dl!.jnowszej konstrukcyi. 
Kuchnie, malizynki, żelazka do praso­
w.mia. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 

Sprzeda~ hurto'\Va i .1etaliczn.u. 1034,-10-3 

------------------------------.------------------------------

W ~oozni .Rozwoju". Przej&zd HI 8. 

lloHBoJleHo UeHHYPoIO. rop. JIo.n;3:r:., 17 ABryCTa 1905 r. 
-------------------------------------- ---------------------=~~~~--~----Redaktor i Wydawca W. Cz_je._ld. 
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